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„Zagraniczne transporty broni w Barcelonie ? 


Walki pod Leridą 


Bitwa w powietrzu zakończyła się porażką faszystów 


"Według  ostatanich doniesień 
głównej kwatery gen. Franco, woj 
ska faszystowskie znajdują się na 
przedmieściach Leridy. Ofensywa 
na wszystkich odcinkach- frontów 
katalońskiego i aragońskiego roz 
wija się podobno pomyślnie, W 
trójkącie Barbastro — Candasnos 
Lerida oddziały gen. Franco osią- 
gręły poważne sukcesy, 


Korespondent Havasa donosi z 
frontu katalońskiego, że oddziały 
wojsk gen. Franco zaczęły wczo. 
raj rano posuwać się po obu stro 
nach rzeki Segre. O godz. 9 rano 
straże przednie armii gen. Yague 
„znajdowały się w odległości 12 
km. od Leridy. 

"Komunikat Ministerium Obrony 
Hiszpanii stwierdza, że faszyści za 
jęli Barbastro | przekroczyli rzekę 
Cinca pomiędzy Pienyo i Zaidin 
oraz między Abizanda i El Grado 
Na odcinku Fraga toczą się walki 
na lewym brzegu rzeki Cinca. Fa. 
szystowskie. lotnictwo bombardo 
wało rano Leridę. Nad miastem 
Ez 


strącono 3 faszystowskie samolo. | przywiezione na parowcach, pły- 


ty, 3 dalsze pod Zaidin i Albacet. 
te. 
ws 

Dzienniki londyńskie donoszą z 
Paryża, że we wtorek przybyły do 
Rarcelony znaczne zapasy amuni- 
cji pochodzenia zagranicznego oraz 
vilkanaście samolotów  pościgo- 


wych. Transporty broni zostały ! godni. 


ŁODZIA 


ORGAN PPS. 


Ror. XX! a 91 


Czwartek 31 Marca 1933 r. 
Cena numeru 19 yr. 


Ambasador brytyjski -w Rzymie 
lord Perth odbył wczoraj niespo- 
dziewanie półgodzinuą rozmowę z 
min. Ciano . Rozmowa ta, jak 
twierdzi prasa angielska, doty. 
czyła czwartkowego posiedzenia 
podkomitetu nieinterwencji w Lon 
dynie. Między Rzadem brytyjskim 
a włoskim uzgodriona zostala for 
mula, którą lord Plymouth przed- 
łoży na czwartkowym posiedzeniu 
Dotyczyć ona ma wycofania ob. 


nących pod różnymi flagami. We- 
dług otrzymanych doniesień fran. 
cuskie koła wojskowe wyrażają 
poglad, że zapasy broni i amunicji, 
które otrzymały wojska rządowe 
wystarczą na stawianie oporu na. 
cierającym wojskom faszystow- 
skim conajmniej w ciągu kilku ty- 


pór Chińczyków wzrasta 


Dwutygodniowa ofensywa japońska na linii Tienisin-Pukau 


Komunikat chiński donosi, 
mimo dwautygodniowych  wysił 
ków, ofensywa japońska na fron- 
cie Tientsin — Pukau nie dała 
Japończykom zwycięstwa. Armia 
chińska nie została rozbita i opó! 
jej coraz więcej wzrasta. 


Rząd partriarchy Mirona 


podał się do dymisii 


„Z Bukaresztu donoszą, że Rząd 
podał się do dymisji, 
f LX, 


LJ 

Na posiedzeniu rumuńskiej ra- 
dy ministrów, które odbyło się w 
pałacu królewskim pod przewod- 
nictwem króla, premier patriarcha 
Miron złożył królowi sprawozda- 
nie, w którym stwierdził, że po- 
wierzone Rządowi zadanie 
opracowania nowej konstytucji i 


uspokojenia narodu rumuńskiego 
— zostało wypełnione, wobec cze 
go wszyscy członkowie gabinetu 
skłądają swe teki do dyspozycji 
monarchy. Król podziękował pre- 
mierowi za dokonane dzielo, przy 
jał dymisję Rządu. 

Przewodnictwo nowego gabine 
tu obejmie ponownie patriarcha 
Miron, zmiany zajdą jednak w 
składzie Rządu. 


„Faszyści rumuńscy 


„wymyślają sobie od ostatnich 


„Rumuński minister bez teki, 
prof, Jorga, otrzyma: od przeby- 
wającego we Włoszech przewód. 
cy Żelaznej Gwardii, p. Codrea 
nu, list, zawierający krytykę po- 
czynań obecnego Rządu. Prot. 
lorga zwrócił list autorowi z na- 
stępującym dopiskiem: „Zwracain 
tó pismo z wyrazami oburzenia 
z powodu słów, na które pozwolił 


Ameryka wobec Meksyku 


sobie człowiek, który by powinien 
przede wszystkim kajać się za 
krew z jego przyczyny przelaną 
iza swoje czyny, zagrażające 
bezpieczeństwu państwa”. Jed. 
nocześnie prof. Jorga złożył prze- 
ciw p. Codreanu skargę w sądzie 
wojennym o znieważenie minisita 
w związku z jego pełnieniem funk 
cyj urzędowych. 


po wywłaszczeniu amerykańskich kapitałów 


. Korespondent Havasa donosi, żej tyków określił sytuację słowami: 
w. sferach dyplomatycznych przy: | „Meksyk zabił kurę, która znosiła 


puszczają, iż rząd Stanów. Zjedno 
czonych postanowił pozostawić 
prezydenta Cardenasa własne- 
mu losowi. Twierdzi się w Ame 
ryce, że wywłaszczenie amerykań 
skich. towarzystw naftowych jest 
ogniwem w całvm łańcuchu zarzą 
dzeń, godzących w interesy Sta- 
nów Zjednoczonych. chociaż rząd 
amerykański zajmował wobec 
Meksyku stanowisko niezwykle 
przychylne. Zdaje się, że obecnie 


złote jaja“. 
+ 

Prezydent Cardenas zażądał od 
rady najwyższe; zwołania sesji 
nadzwyczajnej kongresu związko: 
wego. Porządek dzienny obrad jest 
niezwykle obszerny i zawiera m. 
in. projekt ustawy. upoważniają: 
cej rząd do rozpisania pożyczki 
wewnętrznej celem pozyskania 
środków na wypłacenie odszkado: 
wań dla towarzystw naftowych, 


rząd amerykański zajmie stano: | zmianę ceł wwozowych i wywozżw 
wisko wyczekujące. Jeden z poli- | wych i t. d. 


że 


Zaciekłe walki rozegrały się 
pod m. Tentsian, Artyleria ja. 
pońska zużyła ponad 20 tys. po 
cisków, tak, że miasto stało śię 
kupą ruin. Gdy Japończycy prze- 
szli do ostatecznego ataku; w 
mieścię broniło się jeszcze 3 tys 
żołnierzy z gen. Wan-Min-Kwa 
nem. Żomierze chińscy ~ zostat 
wybici, zaś gen. Wan-Min-Kwan 
pragnąc. uniknąć niewoli, w -ostai 
niej chwili zastrzelił się. Nie 
mniej zaciekłe walki rozegrały się 
dalej na południe, pod m. Lin. 
czeń. 

W walkach na wschód od kolei 
Tientsin — Pukau oddzia?y chiń 
skie odniosły znaczny sukces pad 
m. Idżau, gdzie udało się im oto. 
czyć 5.tą dywizję japońską. W 
walkach wręcz 9-ta brygada, na 
leżąca do tej dywizji, zostaja 
całkowicie zniesiona. W ręce Chin 
czyków wpadło 4 działa, kilka 
karabinów maszynowych, i 50 sa 
mochodów ciężarowych. Świeże 
posiłki japońskie zmusiły jednak 
Chińczyków do wycofania się da- 
lej na południe. 


Bitwa z bandytami 


we wsi Grabinie pod Wojniczem 


Batko z zasadzki strzelił do poli. 
cjanta, raniąc go w nogę, po czym 
przez dach rzucił się do ucieczki, 
strzelając w dalszym ciągu do po- 
licjantów i raniąc ciężko w pierś 
st. przodownika  Dyklewskiego. 
Batko korzystając z chwilowego 
zamieszania zdołał uciec. Zarzą- 
dzono za nim energiczny pościg 
Starszy przodownik Dyklewski po 
przewiezieniu do szpitala w Tar- 
uowie zmarł. 


Most przez rzekę Huan-ho, od 
budowany przez Japończyków, z9 
stał ponownie uszkodzony przez 
zamach terrorystyczny. Na odcin 
ku kolejowym Tsindao — Tsinan 
w ciągu ostatnich dni wydarzy 
się 18 katastrof kolejowych. 


Agencja Reutera donosi z Peki- 
nu, iż policja aresztowała 6'Chiń- 
czyków, podejrzanych o dokonanie 
zamachu rewolwerowego na pre- 
miera projapońskiego Rządu chiń- 
skiego Wangkehmina. Zamachow- 
cy, w czasie gdy powracał samo- 
chodem z obiadu, ostrzelali samo. 
chód. 10 kul przebiło karoserię. 
żadna z nich jednak nie trafiła pre 
miera, aczkolwiek — jak się póź. 
niej okazało — ubranie jego byłe 


W dniu wczorajszym we wsi 
Grabinie pod Wojniczem patrol 
policyjny złożony z komendanta 
posterunku pp. w Wojniczu Dy- 
klewskiego i 2 szeregowych, post 
Matachy i Deląga, natknął się na 
ślad poszukiwanego za szereg na. 
padów rabunkowych niebezpiecz. 
nego bandyty Michała Batki, który 
ukrywał się w domu swego krew- 
nego Noska. W chwili gdy post 
Małacha wchodził, w poszukiwa- 
niu za bandytą, na strych domu, 


Miggolini oczywiście ożmówił pomocy 
dla uchodźców politycznych 


W odpowiedzi 
amerykańską  przewidującą utwo- 
rzenie międzynarodowego komite- 
tu pomocy dla uchodźców polity. 
cznych z Austrii do Niemiec. Rząd 
szwedzki wyraził gotowość wzię. | motywując: swoją odmowę „znana 
cia udziału w tym komitecie. polityką wewnętrzną i zewnętrzną 

Rząd włoski ogłosił oficjalnie, Rządu włoskiego". 


na propozycję jż: Włochy nie mogą przyjąć pro- 
pozycji Stanów Zjednoczonych w 
sprawie” międzynarodowej umowy 
o udzieleniu pomocy uchodźcom 
politycznym z Niemiec i z Austri 


_PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCI 


Nekrologi 100 mm. gr. 


cych ochotników i przyznania ge- 
nerałowi Franco praw kombałanta 
Formuła ta przewiduje jakoby 
przyznanie praw kombatantów 
bez względu na postępy w akcji 
wycofywania obcych ochotników 
z Hiszpanii i proponuje, aby gen. 
Franco udzielone zostały prawa 
komhatanta w chwili, gdy odzria- 
ły obcych ochotników wycofane 
zostaną z frontu walki na tyły, 
gdzie wysłana do Hisznanij komi- 
sja mieszana komitetu nieinier. 
wencjł będzie mogła zarejestrować 
iczbę ochotników w tych oddzia. 
łach. Z tą chwilą oddziały te zo- 
Stałyby w określonym miejscu w 
Hiszpanii zabarakowane. Pogląd 
brytyjski opiera się na przestance, 
że obecna sytuacja nie pozwala 
wyczekiwać faktycznego wycofa- 
nią obcych ochotników z Hiszna- 
nii i że wystarczy przeto wycofa 
nie ich z frontu i skonsygnowanie 
w. określonych punktach. Włochom 
oczywiście chodzi © te, aby w 0- 
becnej syipacji nie nastąpiło wy- 
cofanie włoskich wojsk walczą- 
cych po stronie gen. Franco, gdyż 
bez pomocy Włoch gen. Franco 


przestrzełone. Yamamoto zostal 
ranny w twarz i w lewe ramię 
Natychmiast przewieziono go dG 
szpitala, gdzie dokonano operacji 
W chwilę po zamachu policją ja. 
pońska obsadziła wszystkie wej 
ścia do dzielnicy dyplomatycznej ! 
dokonała ścislej rewizji wszyst- 
kich przechodniów, nie wyłączając 
osób z pośród korpusu dyploma- 
tycznego. W ‘związku z tym 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
brytyjskie i amerykańskie złożyły 
protest władzom japońskim. 

ex 

« 

Według informacyj ze źródeł ia 
pońskich, zamachowcy, którzy usi 
łowali zamordować Wangkehmi. 
na, nie pochodzą z Pekinu. Istnie. 
ją poszlaki, że przybyli oni spe 
cjalnie w celu dokonania zamachu 


treść ogłoszeń 


E SIE! 


yisaborsuy z ZÓW : 
DW A DA MESE ZOR OBN IE 


Warunki prenumeraty: » Łodzi e odnoszeniem do domu zł. 2.50 miee 
sięcznie, na prowlneji zł 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ogłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpalię (na stronicty 6 szpalt, w texście gr, 50 zwye 
aajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


Anglia uzna dziś gen. Franco 


Nikczemne oszustwo komitetu nieinterwencji w Londynie 


Za wiersz 


20, powyżej 100 mm gr, 3), 


redakcja nie odpowiada 


nie miałby żadnych szans w wal. 
ce z wojskami rzadowymi. Anglia 
zaś idzie Mussoliniemu zupełnie na 
rękę. 

BF "TYT TO T ai aiii 


Belsia uznała 


LA 2 a za 
zabór ADISYNII 
ś i- 4 
Nowy ambasador belgijski, de 
Kerchove de Denterghem, przyjęty 
został dziś przed południem na u-- 
roczystej audiencjj w Kwirynale, 
gdzie złożył swe listy uwierżytel- 
niające, jako ambasador króla 
Belgów przy królu Włoch i cesa- 
rzu Etiopii, 


Orkan 


nad stanem . Texas. 

Ubiegłej nocy szerokie połacie 
stanu Texas nawiedzone zostały 
przez silny orkan, który wyrządził 
wielkie szkody. i 
Dotychczas liczba zabitych wyno- 
si 16 osób, a ciężko rannych Oko» 
ło 30. 


o zamachu w Pekinie 


Zamach podobno został dokonany z polecenia Kuomintangu 


na polecenie Kuomintangu. Zar 
mach miał być demonstracją prze» 
ciwko nowemu Rządowi Chin środ 
kowych. Japończycy przeprowa- 
dzili szereg aresztowań. lecz — 
jak się wydaje — nie ma wśród 
aresztowanych bezpośrednich spra 
wców zamachu. 


zza 
laka bedziemy mieli 
dziś pogodę? 


w województwach poznańskim, 
pomorskim, warszawskim, biołostoc ; 
kim i wileńskim pogoda o zachmu= 
szeniu zmiennym z przelotnymi opa 
dami i lekki spadek  teraperatury. 
Na pozostałym zaś obszarze krsjit 
utrzyma się pogoda pochmurna, :e- 
dnak z tendencją do polepszenia się, 
Temperatura bez większych zmian. 


Aimia austriacka 


została już wcielona 


Proces wcielenia związkowej ar 
mii austriackiej do sił zbrojnych 
Rzeszy zakończony zostanie w dn. 
I kwietnia. W tym dniu utworzo- 
ne zostanie dowództwo grupy 5 
(Wiedeń) w skład której wejdzie 
17 korpus armii (Wiedeń) i 18 
korpus armii (Salzburg). 

Generai Bock, dotychczasowy 
dowódca 8 armii wraca po wyko- 


do armii niemieckiej 


na swe dotychczasowe stanowi- 
sko dowódcy korpusu w Dreźnie. 

Kanclerz Hitler mianował w 
związku z tą reorganizacją gene- 
rała piechoty Lista, dowódcę 5-ej 
grupy, oraz generałów  poruczni- 
ków: Ruolia szefem sztabu 5 gru. 
py, Kienitza dowódcą 17 korpusu 
i feldmarszałka Beyera, b. general 
nego inspektore armii austriackiej 


naniu powierzonego mu zadania | dowódcą 18 korpusu. 


Maglia dłaśterem agrozy ności hn” 


Prasa sowiecka w dalszym cią 


gu omawia ostatnie wydarzenia | wwałtownie 


w polityce międzynarodowej. „Iz 
wiestia* w przeglądzie 


międzynarodowej zaatakowały 
Anglię, nazywając 


Rząd angielski „akuszerem agre- 


polityki | sywności Trzeciej Rzeszy". 


Str. 2 


Przed 20-ma laty 


wielka bitwa we Francji 


Wiosną 1918 roku po 3 i pół 
latach wojny państwa centralne 
opanowały pół Europy. 

Belgia było pod okupacją nie- 
mięcką od początku wojny. Pol- 
ska oraz rosyjskie prowincje naa 
bałtyckie, a więc obecna Litwa, 
Łotwa i Estonia stopniowo obsa- 
dzane były "przez prące naprzód 
armie niemieckie, a gdy w końcu 
runą1 carat, fala żołnierstwa nie- 
mieckiego i austriacko - węgiei- 
skiego wlała się w głąb Ukrainy. 
Mała Serbia, która z podziwu 
godnym bohaterstwem przez dwa 
lata opierała się natarciu prze- 
ważających si, w końcu uległa. 
raki sam los spotkał Rumunię 
Od Ostendy aż do Libanonu, od 
Rygi aż do fortów Verdun sięga. 
ty tereny opanowane przez czwór- 
przymierze Niemiec, Austro.Węe 
gier, Bułgarii i Turcji, które od 
tata 1916 stały się terenami, na 
których niepodzielnie rządził 
wódz, generał Ludendorf, na któ- 
rego llindenburg przelał wszelkie 
pełnomocnictwa i który stał się 
nie tylko wojennym, ale także po- 
litycznym dyktatorem. 

Na pierwszy rzut oka sytuacja 
państw centralnych była wówczas 
niemal zwycięska, Burżuazja nie. 
miecka upajała się planami cpa- 
nówania świata, a w pałacach 
głowiono się nad tym, których 
z pośród książąt niemieckich osa 
dzi na tronach Polski, Litwy, Kur 
landii i Finlandii. 

Tylko bardzo nieliczne jedno- 
stki wiedziały o tym, że właści- 
wie już od 9 września 1914 roku 
wojna jest przez państwa central 
nę przegrana, mianowicie od bit. 
wy nad Marną, kiedy to napiera- 
jące od Belgii na północ od Pa- 
ryża wojska niemieckie zostały 
odrzucone i na zawsze udaremnio 
no im mafsz naprzód. Wdarcie 
się przez Belgię do północnej 
Francji — co było strategicz. 
nym planem słynnego generała 
Schlieffena — tylko w tym wy- 
padku miało sens, gdyby dopro- 
wadziło do okrążenia i zniszcze. 
nia armii francuskiej. Tymcza- 
sem Francuzi w porę poznali 
grożące im  niebezpieczeństwo i 
cofnęli się. Jednocześnie ofensywa 
Rosji na Prusy Wschodnie zmt- 
siła Niemców do wysłania posi 
ków ma frónt wschodni i w ten 
sposób osłabione prawe skrzydła 
frontu niemieckiego we Francji 
zmuszone zostało do zatrzymania 
„się na miejscu, „Zwycięski“ prze- 
' marsz, przez neutralną Belgię 
stracił w ten sposób swój cel stra 
iegiczny, a co gorsza, wyprowa- 
dził na plac boju nowego prze- 
ciwnika, na którego neutralność 
dò ostatniej chwili daremnie li- 
czono. Angielskie dywizje wspól. 
mie z odepchniętą armią belgijską 
utworzyły celem obrony kanału 
La Manche front przed Dunkter- 
ką, Arras i Amiens i udacemnity 
okrążenie francuskiej armii. Pra- 
we skrzydło niemleckie zostało 
wygięte ku Ostendzie i już zawi- 
sło do końca wojny we Flandrii, 
tak samo, jak lewe skrzydło wy- 


sto w Wogezach. 

O klęsce, która nastąpiła już w 
5 tygodni po wybuchu wojny, nie 
wiedział naród niemiecki. Kie- 
rownictwo armii sądziło, że zd- 
byczami terytorialnymi i sukcesa- 
ml wojny podwodnej odwróci ut. 
wagę społeczeństwa od skostniaa 
łego frontu zachodniego i od skut 
ków angielskiej blokady. Sprowo- 
kowanie przez wojnę podwodną 
Stanów Zjednoczonych, które po 
długich wahaniach wypowiedzia. 
ły wojnę Niemcom w 1917 roku, 
sprowadziło do zera szanse nie 
tylko zwycięstwa, ale nawet sku. 
tecznego „przetrzymania', 

W marcu 1918 roku sytuacja 
na froncie zachodnim była ta sa- 
ma prawie, co po bitwie nad Mar 
ną we wrześniu 1914 r., tylko że 
armia była już wyniszczona, a 
kraj po straszliwej zimie 1917/18 
wygłodzony i wynędzniały. 

Dnia 8 marca 1918 r. „stary 
tygrys“ Clemenceau mówi w Iz- 
bie Deputowanych: „Będę ciągnął 
wojnę do ostatniego kwadransa, 
gdyż ostatni kwadrans do nas na- 
leżeć będzie”. 

I tak samo, jak Clemenceau, 
stary republikanin, wiedział rów- 
nież dobrze Ludendorf, stary dyk- 
tator, że wraz z nadejściem na 
zachodni teatr wojny świeżych 
wojsk amerykańskich, załamanie 
się Niemiec stanie się faktem. 

Ludendorf nakazał nową ofen. 
sywę, wiosenna ofensywę 1918 r., 
która zyskała nazwę „wielkiej bit 
wy we Francji". 

Atak rozpoczął się 21 marca 
1918 roku na froncie długości 90 
kilometrów i był skierowany na 
Amiens, na centrum angielskiej 
tinii obronnej, pomiędzy Soisson 
a Dunkierka, pomiędzy Paryzem 
a Calais. 

14 dnl trwała bitwa, 14 dni ude 
rzały niemieckie pułki w dwie ar= 
mię angielskie, które straciły 90 
tys. wziętych do niewoli i 1200 
arma. 

Już już zdawało się, że Niemcy 
przełamią mur angielski | że droga 
na Amiens stanie dla nich otworem. 
Ale Niemcy po pierwszych atakach 
nie mieti rezerw do zapełniania luk, 
a z Wschodu, gdzie olbrzymie prze 
strzenie wymagały licznej armii do 
obsadzenia garnizonów, nie nie 
można było ściągnąć. Ponadto mie 
li Niemcy za frontem kraj zupełnie 
przez nich samych w 1917 roku zni 
szczony, co bardzo utrudniało 
wszelkie operacje. 

Gdy 26 marca w krytycznym mo 
mencie wielkiej bitwy marszałka 
Focha mianowano naczelnym wo- 
dzem wszystkich wojsk państw ko- 
alicyjnych, genialny wódz ten od- 
razu poznał słabe strony niemiec- 
kiejsofensywy. Znalazł on dosta- 
teczny czas na uzupełnienie wyrw 
w froncie pod Amiens, czym znowu 
pokrzyżował plany Ludendorffa. 
zmierzające do przebicia się do Ka 
natt. 

„Wielka bitwa we Francji“ dala 
Niemcom trochę terenu i nieco zdo 
byczy wojennej, ale kosztowała ich 
wielu ofiar. Sytuacji na Zacho- 


gięte zostało pod Verdun i zawi. l dzie nic nie zmienia. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Tel11.96-14. 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system ocz dr ręce i mo 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, 


WARSZAWA, LES4NO 25. 


Rok założenia 1910 


nogi sztuczne, 
brzuszne i t. p. Specjalny 


pasy 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według ostat- 
nich wymagań ortopedii chirurgicznej, 271 


Aresztowania w Czerwunej Armii 


Organy ludowego komisariatu 
spraw wewnętrznycąh ZSSR. do. 
konafy dwóch sensacyjnych are- 
sztowań w armi czerwonej. W Ki. 
jowie został aresztowany naczel- 
nik wydziału weterynaryjnego ki. 
jowskiego okręgu wojennego, Sza 
pował, oskarżony o „celowe 
szerzenie chorób epidemicznych 
wśród koni oddziałów kawalerii i 
artylerii", W Nowosybirsku zo- 
stał aresztowany komisarz polity- 
czny syberyjskiego okręgu wojen- 
nego Szardin. Stoi on pod zarzu- 
tem uprawiania akcji opozycyjnej 
wśród dowódców tego okręgu. 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 
od 9 e. do 9 w. w niedz. do Z pp. 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 


ky Lesmo 27, pp. 3 


„Krasnaja Zwiezda“, wzywając 
w artykule wstępnym do natych- 
miastowej nieustannej i energicz- 
nej walki o wzmocnienie dyscypli 
ny w armii czerwonej, podkreśla, 
że walka ta prowadzona jest tyl- 
ko od wypadku do wypadku, że 
znajdują się komisarze, którzy 
sprawę dyscypliny sobie lekcewa- 
Żą, jak np. komisarz Kuropatkin 
z pewnej formacji wojskowega 
okręgu zakaukaskiego, który za- 
niechał nawet regularnego spraw- 
dzania uzbrojenia. Czerwona ar- 
mia — pisze „Krasnaja Zwiezda“ 
— jest armia najbardziej zwartą 
i najlepiej zorganizowaną na 
świecie, ale tylko ślepi i skryci 
wrogowie mogą z faktu tego wy- 
ciągać wnioski © skuteczności 
walki o dalsze wzinocnienie dy- 
scypliny. 


CZYJE OKULARY? 

„Gazeta Polska“ jest oburzona 
na nasze pismo, że bronimy u- 
chwał Rady Naczelnej PPS i wi- 
dziniy niebezpieczeństwo wojen- 
ne przede wszystkim od strony 
państwa demokratyczne, No i co 
tym — że (pono) nie spostrzega- 
my, iż gwarantami Austrii były 
państwa remokratyczne. No i co 
wyszło z tych „gwarancyj”?! — 
pyta ozonowy dziennik: 


A tymczasem płynęły przez A- 
tlantyk świeże, świetnie wyekwipo 
wane, dywizje amerykańskie; tym- 
czasem w Palestynie i w Syrii szły 
naprzód angielskie pułki; tymcza- 
sem zaczynał się w Macedonii roz- 
padać front bułgarski. 

Los Niemiec już się nie dał od- 
wrócić. 

r. b. 


KALENDARZYK 
Pozywadnwych quka 


4 | e 
corowania etenrnyczkośia NA KWIECIEN 


m. „Potrawy wielkopos!ine 
a, „Ciasta i baby wielkanocne“ 
MA „Pieczemy mazurki” 

32 J „Potrawy z jajek” 

E AA Pokaz gotowania 

a9; nNowalijki wiosenne” 


WSZYSTKIE POKAZY O GODZ. 17-ej (5 pp.)a 
Od dnia 11 do 14 kwietnia włącznie w Salonie Elektrowni w godzinach 
od 10 r. do 3 pp. każda z Pań pod nadzorem oby oily może upiec 
w piekarnikach elektrycznych przyniesione z sobą ciasto. 
Zapisy osobiście lub telefonicznie (tel. 311-02) pezyjije 
SALON ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
przy ul. Marszałkowskiej 150. 


Nowi świadkowie obrony 
zeznają w procesie tow. Drobnera 


Obrońca tow. Ateksandrowicz, 
powołując się na- uprawnienia, 


wypadkach marcowych podał się 
do dymisji. 


Co do nas, mie wątpimy, że 


dowego doktrynerstwa. 


dać dobrze, jak się mpat na 
„gwarancjach“ 

Radzimy zdjąć EWY A wia- 
domej orientacji, bo zupełnie — 
dezorientuja... 

, „NOWE ŻYCIE", 


Ukazał się Nr. 1 dwutygodnika 
„Nowe Życie”, jest to organ my- 
śl; bumdowskiej. jest dalszym cią- 
ex „Myśli Socjalistycznej”, 

Numer jest bąrdzo ładnie wyda- 
my i zawiera szereg ciekawych ar- 
tykułów tow. tow.: Altera, Szere-. 


ra, Mścisiawskiej, Orzecha 1 imn- 
nych. 
W oświadczeniu redakcji czy- 


tam 

L zgodate z naszą zapowiedzią, 
„Myśl Socjalistyczna" nie zmie” 
miając swego charakteru, nasta- 
wienia politycznego i redakcji, — 
wychodzi z dniem dzisiejszym pod 
nową nazwę i w podwójnie zwięk 
szonej objętości". 


POZIOM... 


Czytelnicy znają zabawną hi- 
storię z listem p, Gluzińskiego z 
„ABC" (na recepcie), w którym a- 


moc“ swej grupy — wobec przy- 
gotowywanego' na jesień (rzeko- 
mo) jakiegoś „przewrotu  fołks- 
frontowego". Bratni „Dziennik Lu 
dowy" wykpił ten rzekomo wy- 
znaczony na jesień 1937 roku 
„przewrót'. Na to „ABC“ odpo- 


nike Ludowego" przyjąć humory- 
stycznie, Ale wolimy stwierdze- 
nie, że na jesieni ub. r. nie orga- 
nizowańo zamachu fołksfrontu — 
przyjąć w tym wypadku poważ- 
nie, jako oświadczenie x misro- 
dajnego źródła. 
Z oświadczenia „Dziennfka Lu 
: dowego” wymiiz, że może dawać 
poreko za rozmiary całego fotke 
frontu, wie wyjmując Romuni- 
stycznej Parti Polski 4 jej czysto 
żydowskich przybudówek”. 
Sensu w tej denuncjacji nie ma 
żadnego. Ale „poziom“ (moralny 
i intelektualny) jest. 


PO MOWIE CHAMBERLAINA. 


utor obiecywał p. płk. Kocowi „po ý 


Przegląd prasy 


Naogół w Niemczech to wystą- 


zdrowe polskie oczy wia będą Au- | pienie Chamberlaina zrobiło złe 
go cierpieć okułarów międzynaro- | wrażenie, 


W prasie europejskiej 
locena jest różna. W polskiej prá- 


Otóż główną „gwarantką* Au" í sie ocena jest także dość różna. 
strii była italia, Wystarczy przej-| Np. „Głos Narodu“ jest „optymi-- 
rzeć książkę Schuschnigga, żeby | stą" i konkluduje uroczyście, że 
się o tym przekonać! Czyli że wt. | na razie (?) wojny nie p m 

Oczywiście wiemy do 


n 


polityka Wielkiej Brytanii je FĄ 
kiej wojnie w stosunku do Nie- 
miec nie zawsze ujawniała kon- 
sekwencję i prostolinijność. Dle- 
tego i teraz trzeba powiedzieć, że 
odchylenia od zasady Baldwina! 
„granicą Anglii jest Ren" — 62 
możliwe. Na razie jednak skutek 
mowy Chamberlaina jest ten, iż 
Niemcy przestają myśleć 0 „At 
schlussie" Niemców sudecktok do 
Rzesży (f). Tym samym na ra- 
zie odpada bezpośrednie niebezpie 
czeństwo wojny niemiecko - cze- 
skiej". 

No właśnie! A więc „opiynizm” 

z wypowiedzeniem. 


„FRONT ANTYDEMOKRA- 
TYCZNY, 

Wychodzi w Katowicach taki 
„Front świata pracy“, organ t. 
zw, „Centralnego związku zawo- 
dowego polskiego", Czego chce — 
dokładnie nie wiadomo. Wiadomo 
tylko, że nie chce demokracji, — 
Demokracja — woła — to kapie 
talizm (1). Wolimy — „hierar. 
chię* (!). Krótko OWY jest to 


czemniejsza, jaką sobte. matne 
wyobrazić — niewola, niewols 
pieniądze. 


Czyli żę — dla tego pisemka — 
we Włoszech, gdzie właśnie jest 
„hierarchia“, nie ma „niewoli pies 
niądza“. A w sąsiedniej „Hitie- 
ril“? 

Tak, pachnie „Hitlerig“.n 

KONCEPCJA „POLONI. 

W „Polonii“ p. Klełpiński roz- 
wlja dalej koncepcję „Poloni“, 
polegającą na tym, że Polska ma 

zgrupować dokoła siebie die prze 
ciwwagi „Ili.ej Rzeszy” szereg 
państw środkowej Europy: 
„Polska, największa po Niem- 
czech państwo w Środkowej Bu- 
ropie musi się stać ośrodkiem, — 


wynikające z art. 299 k. p k., zgła- 
szą 3 świadków, sprowadzonych 
przez obronę do gmachu sądowe- 
go. Śwładkowie ci — Franciszek 
Czarnecki, b. okręgowy inspektor 
pracy w Krakowie, tow. Stani- 
sław Dubois, jeden z b. redakto- 
rów „Dziennika Popularnego" ił 
tow. Maksymilian Statter — mają 
w zeznaniach swych stwierdzić 
szereg okoliczności. 


Prokurator sprzeciwia, się temu, 
powołując się na istniejące w tej 
materii postanowienie Sądu. W 
polemice zabierają jeszczę głos o- 
brońcy Aleksandrowicz i Landau. 

Po naradzie Sąd świadków do- 
puścił, 

Plerwszy zeznaje p. Franciszek 

Czarnecki, b. okręgowy inspektor 
pracy. Podaje, że w czasie nasile- 
nia strajkowego w r, 1935—1936 
żetknął się wielokrotnie z oskar- 
żonym. W tych pertraktacjach 
strajkowych robił on wszystko, co 
było w jego mocy, by te zatargi 
jaknajprędzej likwidować. 
. Na skutek pytań obrońcy Alek- 
sandrowicza p. Czarnecki składa 
wyjaśnienia, z których wynika, 
że w r, 1936 były bardzo niskie pła- 
ce robotnicze i na tym tle dochodzi 
ło do tak wielu zatargów strajko- 
wych. Podczas strajku w „Sem- 
pericie* już dochodziło do poro- 
zumiemja, gdy polecono przerwać 
rokowania i wtedy doszło do zajść. 
wania i wtedy doszło do zajść, 
Świadek powiada, że mógłby o 
tych sprawach zeznawać więcej na 
tajnej rozprawie, a gdy przewod- 
niczący się nie zgadza, świadek 
poprzestaje na stwierdzeniu, że 
wypadki krakowskie były wyni” 
kiem tragicznych nieporozumień i 
niekompetencji właściwych władz. 
Podczas strajku 2 tysięcy robotni- 
ków ziemnych dr. Drobner starał 
się o załagodzenie bardzo napiętej 
sytuacji, co mu się teź udało. 


Świadek na zapytanie sędziego 
przysięgłego odpowiada, że po 


Świadek tow. Stanisław Dubois 
podaje, że był zastępcą redakto- 
ra naczelnego „Dziennika Popu. 
larnego' i zaprzecza kategorycz- 
nie, by -K. P:P, subwencjonowała 
„Dzien. Popular.'. Pismo zostało 
zamknięte przez władze bez po- 
dania motywów. Świadek przy- 
puszcza, że powodem zamknięcia 
były liczne konfiskaty w związku 
z deklaracją pułk. Koca. W dal. 
szym ciągu stwierdza tow, Dubois, 
że osk. tow. Drobner nie miał nic 
wspólnego z wydawaniem „Dzien 
nika Popularnego", Tow. Dubois, 
omawiając sprawę rzekomego | a n 
subwencjonowania przez Komine 
tern, stwierdza, że nikt wogóle pl- 
sma nie subwencjonował, Nie by- 
ło to potrzebne, bo „Dziennik Po- 
pularny* był pismem dochodowym, 
a nawet w odpowiedzi na Insynu- 
acje „ABC“ jeden z redaktorów 
tego pisma był zaproszony do re- 
dakcji dla przejrzenia ksiąg, Ten 
sam współpracownik „ABC”* po- 
tem publicznie te insynuacje od- 
wołał. 


W dalszym ciągu na zapytanie 


obrońcy wyjaśnia tow. Dubois, ze 
„Dziennik Popularny“ był pismem 
demokratycznym, co znalazło m. 
in. wyraz w tym, że w piśmie 


grupującym obok siebie wszystkie 


ludy, znajdujące sie w takim sa» 
Pod 


Mowa  angietskiego premiera 
Chamberlaina była oczekiwana na 
całym świecie z ogromnym zaine 
feresowaniem. Co powie © Fran- 
cji i Czechosłowacji? zapytywa- 
no, 

Naogół ta mowa nie wywarła w 
kołach francuskich złego wraże” |. 
nia (czytajmy np. wstępny arty- 
kut w „Temps'). W razie ataku 
na Francję — powiedział Cham- 
kerłain — Anglia Poa E 
razie zaś ataku na Cze a- x 
cję automatycznie Anglia nie pój- dobrze zrozumiałego interesu". 
dzie; ale ewa wystąpienie K. CZ» 

Anglii nie jest 


Mopti eee TOO A ia E i ama 


CZAS TO PIENIĄDZ 


Praktyczność pani Ziuty jestļrozpuszcza i już częściowo USUwWa 
ogólnie znana. Przyjaciółki mó. |brud. Reszty dokonuje gotowańie 
wią z zazdrością o jej umiejętno- | bielizny przez 15 do 20 minut w 
ści oszczędzania czasu, pracy i |roztworze Persilu, a po wypłuka- 
pieniędzy. Weźmy jako przykład |niu bielizny w czystej wodzie z 
chociaż by pranie. Kwestia ta dla |dodatkiem Silu lśni ona nieska- 
pani Ziuty jest prosta i niekłopo- | zitelną białością. Na tych kliku 
tliwa, gdyż połowę czasu oszczę. | prostych zabiegach polega cała 
dza ona przez namoczenie bieliz- | praca prania i p. Ziuta, nie wyst. 
ny w roztworze Henko, który 'liwszy się, znów jest wolna, 


„a 


współpracowali tacy ludzie, jak 
Bolesław Koskowski, Aleksander 
Świętochowski, sen. Fleszarowa, 
Maria Dąbrowska, prof. Michało- 
wicz i wielu innych. 

Następny świadek tow, Maksy» 
milian Statter, przewodniczący 
Związku Pracowników Umysło- 
wych, podaje, że zwrócił się do 
dr, Drobnera © wygłoszenie od- 
czytu o Sowietach i że odczyty o 
Sowietach miewali w tym Związ. 
ku także zmarły Konstanty Sro- 
kowski i lektor U. J. Władysław 
Dobrowolski. W czasie strajku ro- 
botników ziemnych — twierdzi 
świadek — dr. Drobner starał się 
sytuację załagodzić i strajk jak- 
dajprędzej zakończyć. 


Prawie przed rokiem w organie 
niemieckiego sztabu generalnego 
„Deutsche Wehr“ (numer z 15-g0 
kwietnia 1937 r.) został umiesz- 
czony artykuł p. t. „Położenie stra 
tegiczne Austrii". Artykuł ten jest 
wielcę wymowny. Przytoczymy z 
niego tę część, która oświętla rolę 
Austrii w ewentuałnej wojnie z 
Czechosłowacją. 

„Dla ochrony Wiednia wchodzi 
w rachubę tylko atak na północ. 
W wypadku wojny z Czechosło- 
wacją pozostaje tylko jedno roz- 
wiązanie — silne oddziały muszą 
równocześnie uderzyć z rejonu 
Wiednia i z Górnego śląska w kie 
runku Berna, aby przepołowić Cze 


Austria strategiczną bazą wypadowa 


chosłowację, umiejscowiając wię- 
kszość sił zbrojnych czechogłowae 
kich w Czechach. Każde inne roz. 
wiązanie, nie obliczone na szybkie 
ofensywne uderzenie, musi liczyć 
się z tym, że wojska sowieckie 
znajdą się rychło obok wojsk czę 
chosłowackich. Dla tej akcji ko- 
nieczne kontyngenty wojskowe 
mogą dać, obok Austrii, tylko Nie 
mcy oraz jeszęze jedno z państw". 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 


W rocznicę drogiej prryjaciół- 
ki Helena M. zł, 3. 


Str. 3 


Proces 
dr. B. Drobnera 


Z przykrym uczuciem  bez- 
skuteczności wysiłku wracam 
do sprawy, o której pisaliśmy 
tyle już razy. 

Stoi teraz przed sądem przy- 
sięgtych w Krakowie dr. Bole- 
sław Drobner, radny miejski z 
ramienia P.P,S., działacz, zna- 
ny: na terenie stolicy Jagiello- 
nów od lat bardzo wielu. 

‘Akt oskarżenia zarzuca Dro 
brerowi mnóstwo rzeczy naj- 
rożmaitszych. Do wyroku pra- 
womocnege bardzo jeszcze da- 
leko. Sąd pierwszej instancji 
nie powziął jeszcze decyzji. A 
jednak część prasy w tytułach 
swoich sprawozdań z sali- są- 
dowej, w sposobie pisania spra 
wozdań i t..d. i t. p. przesądza 
zgóry wszystko na rzecz oskar 
żenia; stwarza atmosierę, któ- 
ra musi wpływać na psycholo- 
śię sędziów przysięgłych. 

Gdybyśmy chcieli postąpić 
tak samo w dniach procesu Do 
boszyńskiego, mielibyśmy 
zadanie bardzo ułatwione. Nie 
uczyniliśmy tego. Nie uczynili- 
śmy właśnie dlatego, że wy- 
miar sprawiedliwości wymaga, 
by z chwilą, gdy człowiek sta- 
je przed sądem, zwłaszcza — 
przed sądem przysięgłych, po- 
zostawić stronom — t, zn. pro- 
kuraturze i obronie — „wolną 


grę”, by ułatwić Sądowi roz- |' 


strzygnięcie tylko na podsta- 
wie dokumentów, zeznań 
świadków, argumentów rzecz- 
ników stron. Po wyroku — pro 


szę bardzo. Przed wyrokiem — | wi 


ataki osobiste i tym bardziej 
polityczne na oskarżonego — 
tb coś bardzo brzydkiego. Nie 
wątpię, że prokuratura polska 
nie potrzebuje takiego sukursu 
z kół dziennikarzy aż nazbyt 
usłużnych. 

To nie jest kwestia różnicy 
poglądów politycznych. To jest 


kwestia etyki dziennikarskiej. 


i zwykłej etyki ludzkiej, Ta 
etyka powinna obowiązywać 
wszystkich bez wyjątku, a w 
przede wszystkim, jak sądzę, 
obowiązuje ona przeciwników 
ideowych oskarżonego. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


| nie istotne. 


Dobre serce p. Chamberlaina 


Mówiąc w parlamencie angiel- 
skim o bestiajskim bombardowa- 
niu Barcelony, które przyniosło w 
wyniku tysiącę osób zabitych i ran 
nych, p. Neville Chamberlain wy- 
raził się,że te potworne czyny lot 
mików faszystowskich  napełniają 
go „oburzeniem i wstrętem”. Sto- 
wa to bardzo sprawiedliwe, ale — 
mimo ich stanowczego brzmienia 
— stwierdzić trzeba, że limmanita . 
ryzm brytyjskiego premiera ma 
charakter dyplomatyczny i plato- 
niczny, a odpowiedzialność moral 
na za zbrodnie wojenne faszystów 
spada nietylko na bezpośrednich 
rozkazodowców i inspiratorów. 


P. Chamberlain jest najgorliw- 
szym z pośród zwoleńników t. zw. 
nieinterwencji, która w praktyce— 
jak to wie już świat cały — t- 
możliwiła właśnie... bezkarną in- 
terwencję państw ` faszystowskich 
w Hiszpanii, przekreślając jedno- 
cześnie najświętsze i najbardziej 
bezsporne prawa legalnego Rządu 
Republiki Hiszpańskiej. Gdyby po- 
litycy' typu p. Chamberlaina nie 
wpadli byli na zbawczy (dla fa- 
szyzmu) pomysł  „nieinterwencji* 
i gdyby nie trzymali się tej obłęd- 


nej „zasady“: jak pijany płotu, Re- 1- 


publika Hiszpańska miałaby. już 


Poiskai Litwa 


Poseł. Rzeczypospolitej Polskiej 
przybył do Kowna i — jednocześ- 
nie — poseł Litwy przybył do 
Warszawy. Podaliśmy osobno 
szczegóły informacyjne w tej spra 

e. 


Na tym miejscu chcemy podkre- 
ślić, że „protokół dyplomatyczny" 
obydwu przyjazdów został przy- 
gotowany starannie, lojalnie i z 
przestrzeganiem godności dla obu 
stron, Nie było ani zgoła zbytecz. 


nych w danym wypadku. manife- 
stacyj, ani przesady. RÓWNOŚĆ 
stosunku wzajemnego była prze- 
strzegana i w Warszawie, i w 
Kownie, i przy spotkaniach gra- 


nicznych. 

W. sytuacjach normalnych te 
rzeczy mogą wydawać się błahe. 
W sytuacji obecnej mają znacze- 


s. K. 


- Rewizyta 


t maj | ` 

„We Włoszech czynione są wiel- 
kie, przygotowania na przyjazd 
Titlera. i 
-Przepych przyjęcia ma zaćmić 
przyjęcie Mussoliniego w Niem- 
czech, zaćmić w ogóle wszystko, 
co w tym zakresie było kiedykol: 
więk zrobione od stworzenia 
świata. O, 

Głównym efektem będzie świa: 
tło.. Fontanny iluminowane, re- 
Jlektory, bengalskie ognie, fajer- 
werki.... = b 

Sztuczne ognie... 

Ogień najlepiej oddaje uczu- 
cią. Jakie uczucia, takie ognie... 

Jeśli bowiem Ten Tamtemu ni- 
gdy nie zapomni, to i Tamten Te- 
mu też nigdy nie zapomni... 

Dlatego. nawoczesny W otan po- 
jawi się w Wiecznym Mieście w 
czasie ognia... 

Jak w „Zmierzchu bogów... 

W ogniu ukaże Tamten Wota: 
nowi ruiny starożytnej Romy. 
termy Caracali... Czar ognia spra: 
wi, że z pomroki dziejów powsta- 
nie stara kultura i mimowoli na: 
sunie się porównanie, która kultu 
ra siarsza i która rasa jest bar- 


Gustaw V jako „darmozjad” 


jak co roku na wiosnę, tak i w tym 
roku król szwedzki Gustaw V bawi na 


Riwierze, gdzie można go widzieć naj po podwieczorku zaczęto zbierać na ta- 


wszystkich kortach 
„Mr. G.“ 

W tym roku król Gustaw wyjątkowo 
świetnie się czuje, gdyż od prawie 3-ch 
miesięcy trwa na Jasnym Brzegu jasna, 
słoneczna pogoda. Nie zepsuł mu hu- 
moru nawet taki wypadek, że podbita 
przez partnera piłka zrzuciła mu z no- 
sa i potłukła binokłe. 

Ostatnio zdarzył się koronowanemu 
tenisiście drugi, kłopotliwy, a zarazem 
groteskowy wypadek., Klub tenisistów 
w Cannes urządził składkowy piknik, 


tenisowych “jako 


dziej minderwertig.. 

Bo Tamten Temu także nigdy 
nie zapomni... 

„We Florencji pokażą Temu ar- 
tyzm włoski. Potężne malarstwo. 
włoskie.. Rafael, Michał Anioł, 
Corregio, Cararaggio, wielki -Leo- 
nardo.. Czymże wobec tych po- 
tentatów choćby najpotężniejszy 
malarz. współczesny? ` 

No bo i Tamten Temu też ni 
gdy nie zapomni... . 

, „Ostatnim etapem będzie. Nea- 
pol, miasto' rezśpiewane i roze- 
grane brzękliwymi RA 

Tu na tle groźnego dymiącego 
Wezuwiusza (Weź ów już! Ano 
spróbuj!) odbędzie się wielka re' 
wia morska. 218 jednostek: wło* 
skiej marynarki wojennej, To 
już wyraźnie zarysowana pieść. 

„nie zapomni, 

W końcu poproszą, by obejrzał 
Neapol, Verdi Napoli e poź mó9ri. 

Tylu widziało Neapol i nic. 
Może tym razem... j 

Chi lo sa? Kto to wie? 

Bo i Tamten Temu nigdy nie 
zapomni 11 marca. 


to znaczy, że każdy z uczestników mu- 
siał coś złożyć na koszty przyjęcia. Gdy 


cę, król oświadczył, że nie życzy sobie 
być wyjątkiem, sięgnął do kieszeni i 
przekonał się, że nie ma -przy sobie 
złamanego .szeląga. 

Zbierający oświadczyli, że król . jest 
ich honorowym gościem i że od niego 
nic się nie należy, ale Gustaw ani sły- 
szeć nie chciał o takim załatwieniu 
sprawy i zaznaczył, że nie jest darmo- 
zjadem. Wreszcie pośpieszył* królowi. z 
pomocą jego lekarz przyboczny, który 
brał-udział w pikniku, i wyłożył za Gu- 
stawa V składkę. 


A 0) 


niu: przewóz wojsk kolonialnych 


‚$ wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
. podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 


oddawana dość broni i amunicji, by 
bronić miast swoich przed nalota- 
mi zbródniarzy, by zapewnić bez- 
pieczeństwo życia kobietom i dzie 
ciom, by wojnę skończyć zwycię- 


dlegającą żadnej dyskusji. Nie wi- 
dzą tej oczywistości tylko ci, 
którzy widzieć nie chcą. W tej 
ślepocie jest metoda, zaś jej ce- 
lem — obrona klasowego przywi- 


sko'w tempie przyśpieszonym. Nie | lejt, choćby najkósztowniejszym 
byłoby więc wtedy tysięcy poszar|i najbardziej ryzykownym sposo- 
panych trupów na ulicach Madry- | bem, Bd. 


tu, Barcelony, Walencji, Guerniki, 
zaś p. Chamberlain nie byłby zmtu- 
szony ujawniać publicznie „obu- 
rzenia i wstrętu”.' 
Charakterystycznym akompania 
mentem do słów p. Chamberlaina 
i wszczętych przezeń  „pertrakta- 
cyj* z faszystowskim Rzymem są 
urzędowe oświadczenia włoskie 
ua temat sytuacji w. Hiszpanii. E- 
wentualność wycofania dywizyj 
włoskich z frontu hiszpańskiego 
uwarunkowana została cynicznie 
w taki sposób, że o tym wycofa- 
niu wogóle mowy być nie może; 
jednocześnie pod adresem „lewicy 
francuskiej“ i całej opinii świato» 
wej, która domaga się coraz ener- 
giczniej pomocy dla Hiszpanii, rzu 
cono butnie pogróżki wojenne, 
drwiąc sobie z prawa międzyna- 
rodowego, etyki i sprawiedliwo- 
ści. 
Krótkowzroczna, prowadząca 
świat do wojny i zagłady polityka 
p. Chamberlaina budzi niechętne 
reakcję już nawet wśród popiera- 
jącej go: konserwatywnej większo 
ści parlamentarnej. Jednym z licz- 
nych tego dowodów -jest list 0- 
twarty ks. Atholl, ogłoszony w pra 


Biema duótcy za Hi 


Czasopismo duńskie „Kultur- 
kampen* rozpisało ankietę wśród 
pisarzy duńskich na temat ich sto- 
sunku do stron walczących w Hi- 
szpanii, = 

W ankiecie wzięło udział 71 
pisarzy. Z nich. 60 wypowiedziało 
się za Rządem republikańskim 


Prosimy wszystkich pren 
wpłacanie zaległości. 0d 


|W obron 


2 wzruszeniem głębokim przew 
czytałem depesze PAT: z. dn. 80 
marcd, kartka 5, numer 89; depe- 
za jest datowana z Wiednia, 

Brzmi: dosłownie: 


ilin bitwy. kob. Wczoraj (we wtorek) wiaczorem 
wk "| W SALI BYŁEGO DWORCA PÓŁ 
serwatywnego, nawiązując do 


. NOCNO - ZACHODNIEGO, wo- 
beco  KILKUDZIESIĘCIO - TY- 
BIĘCZNEGO TŁUMU wygłosił 
min, Goebbels prawie ś8-godzimią 
mowę agitacyjną. 

Zebrame otworzył krótkim prze 
mówieniem namiestnilc na, Austrię, 
Seyss - Inquart, który krótko na- 
szkicował sylwetke. d-ra Goebbet- 
sa, jako zdobywcy „czerwona-ży= 
dowskiegoe* Berlina, po czym do- 
piero, witany owacyjnie, przemó- 
wił min. Goebbels. (Podkr. moje). 


zbrodni popełnionych przez faszy- 
stów na ludności barcelońskiej, słu 
sznie podkreśla, że gdyby Anglia i 
Francja zniosły zakaz wywozu sa 
molotów i artylerii przeciwlotni- 
kzej do Hiszpanii, nie doszłoby do 
takiej rzezi kobiet i dzieci w Bar- 
celonie. A w dalszym ciągu swe- 
go listu otwartego autorka snuje 
takie rozważania ogólne. - W ra- 
zie zwycięstwa rebelii hiszpań- 
skiej państwa „łotalne'* zostaną po 
tężnie wzmocnione, Francja w ra- 
zie wojny zmuszona „byłaby. do 
walki na trzech frontach, a. okupa- 
cja-wysp Balearskieli "przez Wło- 
chy utrudniłaby w wysokim stop- 


Znam salę byłego dworcu pol- 
nocno „ zachodniego w Wiedniu. 
No.. Pięćset osób możńaby tam 


z Afryki północnej. Podobnie dro- 
gi komunikacyjne lImperfum Bry- 
tyjskiego znalazłyby się w, powa- 
nym niebezpieczeństwie. A prze 
cież Anglii łatwiej jest uniemożli- 
wić zwycięstwo rebelii, aniżeli 
Włochom i Niemcom zapewnić 
iēj: zwycięstwo. 

"To co pisze ks. Atholi, stanowi 
rzeczywistość polityczną „nie -po- 


OLONIA” 


w dniu pierwszym maja 
masy ri miast i wsi wystąpią tłumnie, by pod sztan- 


darami P, P, S, i bratnich. Związków Zawodowych zamanifes- 
tować swoją cześć i przywiązanie do 


socjalizmu tej najszczytniejszej 


igei wolności i demokracji 
W dniu Święta Majowego, wspominajac bohaterów walk 


wodza i trybuna wolności i de- 
mokradji ignatego Daszyńskiego. 
Po naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę: 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć. 

Niechaj więc w dniu 1-szyra Maja karne szeregi maszerują- 
cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


ignacym Daszyńskim 


zyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
| dniu i-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


Znakiem Daszyńskiego. 


=; 

Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświate- 

wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
50 gr, — oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr. za sztukę. i 
Żamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se- 
kretariatu Generalnego C.K.W.: Warszawa, Warecka 7, lub za 

pośrednictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P. 5, 


= 


| 


Ze sprawozdania Partii Socjali- 
stycznej w Danii za rok 1937 do- 
wiedzieć się można o pomyślnym 
rozwoju ruchu socjalistycznego w 
tym kraju, 

* Partia liczy 210 zorganizowa- 
nych członków. Przyrost za r, ub. 
wynosi 8 tysięcy osób i rozkłada 
się równomiernie na miasto i wieś 


spania republiiańką 


Hiszpanii, ośmiu odmówiło zaję- 
cia 'wyrażiiego stanowiska, a tyl- 
ko trzech oświadczyło się za fa- 
Szyzmem. 

|! Wśród zwolenników Republiki 
znajdują się m. in. laureat Nobla, 
Henryk Pontoppidan i znany też w 
Polsce — Andersen Nexó, 


Od Administracji 


umeraiorów 0 niezwłoczne 
1 kwietnia r. b. zmuszeni 


będziemy wstrzymać wysyłkę zalegającym w opłatach. 


ie.. fizyki 


od biedy pomieścić, głowa przy 
głowie, po usunięciu wszystkich 
słolików. Ale... KILKADZIESIĄT 
TYSIĘCY?! Panie koresponden- 
cie drogi — ło musiałaby być sa. 
la dworcowa dwukrotnie większa, 
nia Plac Józefa Piłsudskiego w 
Warsżawie!.. Chyba... Chyba, że 
hitlerowcy wiedeńscy (jeżeli ich 
jest aż  kilkadziesiąż tysięcy) 
przybrali za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej p. Goebbelsa 'PO. 
STAĆ KRASNOLUDKÓW. 

Że p. Goebbels mówił prawie 
382 godziny — w to wierzę. P, 
Goebbels 2 reguły nie mówi krów 
cej, niż 5 godzin. Widocznie dłu. 
gość mowy p. Goebbelsa ZA. 


MROCZYŁA p. korespondenta 
HB, A.T, | 
Rózumiem i współczuję, 


ARCHIWISTA, 


Najważniejszym wydarzeniem r. 
ub. były wybory gminne. Sprawo 
zdanie stwierdza, że w wyborach 
tych Partia odniosła największe 
zwycięstwo ze wszystkich dotych- 
czasowych, W Kopenhadze liczba 
głosów socjalistycznych ` wzrosła 
z 126.940 na 161.855, t. j. o 34.915 
Na prowincji wzrost miejskich gło 
sów socjalistycznych  wyniós: 
43.698. Zdobyto 17 nowych miasi 
i teraz socjaliści mają większość 
w 50 miastach. 

Również na wsi postęp był zna- 
czny. Przyrost głosów wyraża się 
tam cyfrą 54.249, a przyrost man 
datów — 360. Ogółem jest 2425 
radnych socjalistycznych na wsi. 
Na 1303 gmin wiejskich tylko 236 
nię ma radnych socjalistycznych, 
66 gmin ma większość socjalisty- 
czną, a dalsze 34 gminy mają so- 
cjalistycznego przewodniczącego. 


Liczba zorganizowanych w Par 
tii' kobiet wynosi 68.190. 


Szczególnie wydatny był przy- 
rost członków w organizacji mło- 
dzieży, Przybyło 68 nowych ód- 
działów z 6609 członkami, Ogól- 
na liczpa organizacji młodzieży 
wynosi 365 z 27.500 członkami, 


Sprawozdanie podkreśla fakt, 
że Partia mimo sprawowania wia 
dzy od lat 9 bez przerwy, i to w 
okresie największego kryzysu -—- 
stałym cieszy się rozwojem. Przez 
te 9 lat Partia wzrosła o 50 tys. 
członków. A wiadomo przecież, że 
rządzenie nie sprzyja popularnoś- 
ci Tak przynajmniej było da nie- 
dawna, Ale socjalizm duński prze- 
łamał tę nieufność i zaskarbił sū- 
bie trwałe zaufanie mas pracują- 
cych zarówno w mieście jak i na 
wsi. 


A żaden endek nie powie, że 
socjalizm duński jest „żydowski“. 
Zarówno w. Danii jak w Szwecji 
i.Norwegii,-gdzie również rządzą 
socjaliści, „aryjski* charakter s0- 
cjalizmit jest bezsporny. 1 właśnie 
w tych krajach -socjalizm jest naj- 
silniejszy. n 


Í 


-Aktualne ustepy 


z książki Hitlera „Mein Kampf" 


„ZNISZCZENIE AUSTRII“. (DIE to stać kosztem Rosji, wówczas 


VERNICHTUNG OSTERREICH). 

„Już w najmłodszych moich 13- 
tach przyszedłem -do świadomości, 
która mnie nigdy nie opuściła, sta 
le się pogłębiając, że zabezpiecze- 
nie nieinczyzny poweduje zniszczę 
nie Austrii“ (strona 14). 

ROSJA I KRAJE OŚCIENNE. 

„Gdy dzisiaj mówimy w Euro- 
pie o nowych ziemiach i przestrze- 
ni, możemy w pierwszej linii my- 
śleć tylko-o Rosii oraz o podle. 
głych Rosii państwach eściennych. 
Sam los zdaje się dawać znak w 
tym kierunku” (str. 742), 


TESTAMENT POLITYCZNY. 

Testament polityczny narodu nie 
mieckiego odnośnie działalności na 
zewnątrz winien i musi brzmieć 
następująco: Nie ścierpcie nigdy 
powstania dwóch potęg kontynen 
talnych w Europie. W próbach 
zorganizowania na granicach Nie- 
miec drugiej potęgi militarnej na- 
leży widzieć chęć ataku na Nient- 
cy, wobec czego jest nie tylko pra 
wem, ale i obowiązkiem wszystki. 
mi środkami, aż iącznie do użycia 
broni, uniemożliwić powstanie ta- 
kiego mocarstwa militarnego, 
ewentualnie gdyby powstało — 
rozbicie go". 

WŁAŚCIWA DROGA. 

„Właściwą drogą dla Niemiec 
byłaby droga trzecia (to zdanie 
przytacza kanclerz, omawiając ge 
nezę wojny światowej), a miano. 
wicie: wzmacnienie potęgi konty- 
nentalnej Niemiec przez pozyska- 
nie nowych terytoriów w Europie, 
przy czym wchodziłyby w zakres 
nataralnych możliwości uzupe.nie- 
nia: terytorialne w koloniach. Ta 
można było zrealizować tylko w 
sojuszu z Anlgią lub taką rozbu. 
dową ponad miarę potęgi militar- 
nej przez usunięcie na 40 wzglę- 
dnie 50 lat wszystkich kultural. 
nych zadań na plan dalszy“ (str. 
689). 

SZLAKIEM ZAKONU 
KRZYŻACKIEGO. 

„Gdy chcemy w Europie uzy- 

skać przestrzeń i ziemię, może się 


jednak musi nowe nasze państwo 
z powrotem rozpocząć marsz szla. 
kami byłego Zakonu Krzyżackie” 
go, aby niemieckim mieczem, nie- 
mieckim pługiem narodowi nie- 
mieckiemu dać chlieb: codzienny“ 
(str. 154). 


Tam odaie wojna- tra 


od roku... 1866 


Czytelnicy nasi nie; bez. wesołego 
zdziwienia dowiedzieli się, że mig- 
dzy Sam Marino.a Turcją trwa du- 
tąd wojna „Światowa. 

Ale jest w Europie inny Kkrutk, 
który znajduje się w stanie wojny 
od... 1866 r! Jest „nimi lilipucie 
księstwo Liechtenstein, położone. 
między Turolem i Szwajcarią i liozu 
ce 11 tys. mieszkańców. Wałecziu! 
ten kruj w r. 1866, wraz z. Austrią, 
woajoważ s Niemcami, ale dotąd nie 
zawarł m wrogiem pokoju, ob mie 
przeszkadzało mu żyó w pokoju że 
wszystkimi sąsiadami, nie wytacza- 
jąc wroga. i 

Ale teraz, po zagarnięciu Austril 
przez Niemcy, sytuacja Liechten= 
steinu jest dość draźliwa. Niektórzy 
Niemcy lokowali tam swe kapitały, 
by uniknąć opodatkowania i oba- 
wiają się teraz interwencji austriac= 
kich władz. Z drugiej strony część 
liechtenstemczyków, miepomna, że 
stan wojny z Niemcami jeszcze trwit, 
zabiegu a „Anschluss” i w tym celt 
była nawet delegacja w Berlinie. 

Czy Berlin usłucha tego błagania 
bratnich dusz! Niewiadomo. Sprawa 
bowiem jest o tyle skomplikowana, 
że Liechtenstein jest związany ze 
Szwajcarią układem monetarnynt. 4 
celnym; Szwajcaria też reprezentu- 
je Liechtenstein na zewnątrz. Grozil- 
by więc zatarg 2 Szwajcarią, na któ*' 
ry. Niemcy prawdopodobnie na razie 
nie pójdą. 

W każdym razie Europa ma jesz- 
cze jedną „kwęstię* — liechtenstein- 
Sk: 


s „Niektórew 2 faszystuw hisz- 
pańskich noszą, jako odznakę, nte 
pęk rózeg liktorskich, lecz krzyż 
Chrystusowy. Krzyż Uhrystusa? 


chrześcijański taki, jak nasz, żąda 
postępu społecznego. Wyszliśmy 
wszyscy z ludu tak, jak i Chrystus 
wyszedł z ludu — i oto dzisiaj ra- 


Nie! Pomeważ Olmystus obarczyt| zem z ludem i razem z Chrystu- 


swoje ramiona krzyżem, aby Pi- 
łat 


podczas gdy oni ożdabiają kray- 


- żem swe piersi į tarcze. Chrystus barzyńskim 


sem stajemy przy was, aby wieść 


poźniej obwołuł go kram: j te walkę", 


A teraz garść faktów: Po bar. 
zrównaniu z ziemią 


wiat swój krzyć na się. oni zaś świętych miast baskijskich, jak 


preystrajają się nim, Nie służą 
Kkrzyżowi, lecz krzyżem się postu- 
gują. Najgorszą zaś rzeczą jest 
to, że ośmielają się przemawiać w 


Guernica i Durango, przez aero- 
plany hitlerowskie (co w taki 
szał radości wprowadziło różnych 
rodzimych wyjców „narodowych*, 


imieniu tradycji, religii i rodzi- triumfujacych z powodu zwycięs- 


ny”. 


Miguel & Unamuno: 


„Przed i po rewolucji”. się terror, 


+ 


kiej ofensywy „narodowej“ na pół 
nocy), — w kraju Baskćw zaczął 
szalejący do dzisiaj. 
Po bitwie pod Eibor į Vittoria, 


Prawicowy poseł Portelo Vel- | rozstrzelano bez sądu 28 księzy 


laderes, który wziął udział w 0- 
statnich posiedzeniach Kortezów 
w Wzalercji i Barcelonie, obliczył li 
czbę rozstrzelanych w szczęśliwej, 
mocarstwowej, jedynej i zjedno- 
czonej, włosko-niemiecko -maury- 
tańsko = „narodowej“ Hiszpanii 
Franco na 400.000. Nie będę ra 
razie mówił o pomordowanych pro 
fesorach, uczonych, poetach, o tej 
inteligencji, której jedyną winą 
były republikańskie i demokraty- 
czne sympatie, a której generał 
Millan Astrey, inwalida fizyczny 

z przypadku i umysłowy inwalida 
z urodzenia, przyrzeki śmierć słyń 
nym swym przemówieniem na ina” 
uguracji uniwersytetu w Salaman- 
ce — ograniczę się jedynie do 
prześladowań kleru, w tej fantas- 
tyczno-katolickiej Hiszpanii, gdzie 
swastyka ratuje krzyż, gdzie na 
sztandarach, obok wyobrażenia 
serca Jezusa, umieszcza się pęk 
rózeg liktorskich i znak Haken- 
kreutzlerów, gdzie z rozkazu am- 
basadora Trzeciej Rzeszy nie wol- 
no ogłaszać w kościołach orędzi 
papieskich, zwróconych przeciw 
„nazim“ i gdzie morduje slę ma- 
sowo księży za ich republikańskie 
przekonania, 

Prezydent: nieszczęśliwego kra- 
fu Basków, przywódca partil na- 
rodowo . katolickiej, Don José 
Aguirre, złożył dnia 4.X-36 roku 
następującą deklarację w parla- 
mencie madryckim: 

„Oznajmiam, że w tej tragicz- 
nej godzinie cały nasz kraj bas- 
kijski i my wszyscy stajemy przy 
was dla wspólnej walki z faszyz- 
mem. Czynimy to ze względu na 
nasze chrześcijańskie zasady, Licz 
cie na nas! Pozostaniemy przy 
was z całym sercem i całą lojal- 
nością. Chrystus dla zdobycia 
świata nie wybrał karabinu, ani 
bagnetu. W waszym słusznym ru- 
chu ludowym nie ma nic, co by nas 
przerażać mogło. Czyż masy, któ- 
re idą ża wami, podniosły się w 
imię utopii? Z pewnością nie! Ruch 


%) Przekład listu episkopatu baskij- 
skiego do papieża podałem w jednym z 
numerów w miesiącu wrześniu voku 
ub. Episkopat baskijski uczynił papie- 
żcwi wiadomem, że barbarzyńskie zni- 
sztzenie miast baskijskich, jak Duran. 
go i Guernica było tylko i wyłącznie 
dziełem . <oplanów hitlerowskich. 


ńvrtonie Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 
ROZDZIAŁ XIV, 


O postępowaniu kleru w strefie nacjonalistycznej 
mie należy stwarzać sobie sądu li tylko na podstawie 
jego działania w okresie powstania, ale należy rów- 
nież uprzytomnić sobie jego rolę i zachowanie w tych 


prowincjach przed powstaniem, 


Jest rzeczą bezsprzeczną, iż kler hiszpański — 
zarówno w swych kołach górnych, w hierarchii ka- 
nonicznej, jako też w masie kapłanów parafialnych— 
nie okazywał nigdy sympatii specjalnej dla republiki, 
a poza tym był otwarcie wrogo usposobiony do Re- 


publiki „rontu ludowego”. 


Bąćźmy spiawiedliwi: Republika Ludowa również 
nie okazywała zbyt wiele sympatii dla kleru, 
mimo to należy stwierdzić, iż ta Republika Ludowa, 
która ze względów natury zasadniczej nie mogla 
mieć sympatii dla kleru, nie ujawniała swych anty- 
patii, jako też nie odnosiła się wcale wrogo do przed- 


wraz z przywódcami narodowo» 


katolickiej partii baskijskiej, Kar- 
liści, którzy pod mianem katolicyz 
mu rozumieją restytucję monar- 
chii i feodalizmu, zamordowali 
wówczas również biskupa Vitto- 
ria i kanonika Don Lucos, Po 
wkroczeniu okupantów do kraju 
Basków, naczelny organ faszys- 
towski „La Gaceta del Norte'* po- 
dał do wiadomości publicznej kil- 
kanaście wyroków sądów wojen- 
nych w Bilbao; potem jednak, gdy 
spostrzeżono, że w kołach kato- 
lickich za granicą wyroki te wy- 
wołują efekt fatalny, zaprzestano 
produkowania się przed opinią 
świata, Obecnie uśmierca się po 
cichu, bez rozgłosu, z całą hipo- 
kryzją, tak w Guipuzcoa, jak i 
RZE uśmierca się wszędzie, 
w sposób nieprzerwany. Oto kil- 
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Wyprawa krzyżowa na wywrót” 


ka wyroków na księży i zakonni- 
ków: 

Skazani na śmierć: ksiądz Don 
Manuel Lladosa Arzuega (11 sier- 
pień 1937), karmelita Aranguren 
(30 sierpień 1937), ksiądz Don 
Luis Aguirre (8 paźdz. 1937), 
ksiądz Don Manuel Crtuzor (14 
list, 1937). 

Więzienie dożywotnie; ks. Josć 

Sotero, ks. Eugenio Lagorra, ks. 
Vincente Batiz. 
„ Trzydzieści lat więzienła: ks. 
Don Nemesio de Gallastegui, ks. 
Don Federigo de Zorrozua, ks. 
Don Juan Zabolet, ks. Don Gen- 
tos Arana, 

Dwadzieścia lat: ks, Don Mo- 
desto Arana, ks, Don Josć Are- 
chederra, ks. Don Santiago Villa- 
nueva, ks. Don Mariano Torre, 


Na porządku dziennym — 


Czechosłowacja 


Jeśli spojrzeć teraz na mapę 
Europy środkowej, to Niemcy 
(razem z Austrią) wyglądają jak 
teb drapieżnego zwierzęcia, trzy- 
mającego w rozwartej paszczy 
Czechosłowacię; gdyby zamknęło 
paszczę, to odcięłoby więcej niż 
połowę Czechosłowacji. Sytuacja 
strategiczna tego kraju jest fa- 
talna: większa jego część grani- 
czy z Niemcami, a dwa państwa 
sojusznicze — Francja i Rosja 
— są daleko i nie mają bezpośred 
niego połączenia z Czechostowa- 
cją. 

Jej sytuacja polityczna, zarów. 
no zewnętrzna, jak wewnętrzna, 
jest bardzo ciężka, Niemcy bez- 
ustannie atakują ją w swej pra- 
sie; organ Goeringa, Esseński 
„National-.Zeitung" posunął się do 
oświadczenia, że żaden kraj nie 
ścierpiałby, by u jego boku tak 
ciemiężono jego braci, jak w Cze 
chosłowacjł. 


W myśl doświadczenia „siła 
złego na jednego“ i Węgry spo- 
dziewają się skorzystać z ataków 
Niemiec na Czechosłowację. Pół. 
urzędowy organ węgierski „Uj 
Magyarsag* pisze wyraźnie, że 
żądania Węgier pod adresem Cze 
chosłowacji winny być wysunięte 
razem z żądaniami Niemiec. I pis 
mo to wskazuje pokojowy sposob 
zmuszenia Czechosłowacji do za 
dość uczynienia owym żądaniom, 
mianowicie bojkot gospodarczy. 
Ponieważ 60 do 70% eksportu 
czechosłowackiegó idzie do Nie- 
miec, Polski i Węgier, więc boj- 
kot eksportu ze strony tych trzech 
państw zmysiłby Czechosłowację 
do kapitulacji. Jak widać, i Pol. 
skę wciągnięto do tej kombinacji. 
„Siła złego na jednego". 


Sojusznicy Czechosłowacji, 
Francja * Rosja sowiecka, oświad 
czyły niedawno oficjalnie, że, 
wierne swym zobowiązaniom, 0- 
każą pomóc Czechostowacji w ra- 


zie jej zaatakowania. Rosja na- 
wet dodała, że w razie ataku zze- 
wnątrz, albo od wewnątrz. Doda. 
tek ten jest bardzo ważny. Wąt. 
pić bowiem trzeba, by Niemcy 
wszczęty wojnę z Czechosłowacją, 
nawet modną wojnę bez wypo- 
wiedzenia, O wiele tatwiej i wy- 
godniej jest dla Niemiec „wojna 
od wewnątrz”. Ale gdyby taka 
wojna nastąpiła, to nie wiadomo, 
czy Francja pośpieszyłaby Cze- 
chosłowacji z pomocą, zwłaszcza, 
że początek takiej wojny jest trud 
ny do uchwycenia i różne może 
przybrać formy. A po wtóre, wo- 
bec odmowy Anglii zbrojnego an- 
gażowania się w obronie Czecho- 
słowacji i wobec grożby powsta- 
nia nowego frontu faszystowskie. 
go od strony Hiszpanii, jest rze- 
czą dość wątpliwą, czy Francja 
nawet w razie jawnej wojny Nie- 
miec z Czechosłowacją ryzyko- 
wałaby wojnę z Niemcami. Kwe- 
stia ta jest na razie otwarta, ale 
właśnie dlatego Czechosłowacja 
nie może mieć zupełnej pewności 
co do pomocy Francji. 

Gdy mowa o „wojnie od wew- 
nątrz* w Czechosłowacji, to — 
naszym zdaniem — wojna taka 
już się rozpoczęła. Już Niemcy 
wypróbowanymi metodami pro- 
pagandy, szantażu, przekupstwa, 
wywierają na Czechosłowację ia- 
ki nacisk, by ją w pewnej chwili 
postawić w sytuacji podobnej do 
sytuacji Schuschnigga: albo ka. 
pitulacja, albo wojna. Niemcy 
wysuwają żądanie autonomii dla 
Niemców sudeckich. Niemcy, za- 
tówno z Rzeszy, jak z Sudetów, 
twierdzą, że nie są żadną mniej. 
wzością w Czechosłowacji, !ecz 
równoprawnym obok Czechów na 
rodem, mającym prawo do atto- 
nomicznego sobą rządzenia. 

Nie będziemy tu rozważali, czy 
stanowisko to jest słuszne, Cho- 
dzi nam o to, że żądanie autono- 
mii jest tu zwykłym wybiegiem i 


pułapką. Niemcy chcą uzyskać 
autonomię, by po przez nią przy- 
gotować oderwanie ziemi sudec- 
kiej od Czechosłowacji. Autono. 
mia wykreśliżaby granicę tej zie- 
mi zgodnie ze wskazówkami z 
Berlina, po czym armia niemiec= 
ka miałaby już gotową do obsa- 
dzenia granicę „autonomiczną“! 

„Autonomia“ jest więc tutaj 
podstępem, strategią polityczną, 
podyktowaną m. in. względami 
strategii wojskowej. Ale „poczci- 
wy“ Chamberlain nie chce tego 
rozumieć i wywiera na Czecho- 
słowację nacisk, by „pogodziła 
się* z Niemcami. 

Wysuwając tak demokratyczne 
hasło, jak autonomia (po zdys- 
kredytowaniu zasady plebiscytu, 
przychodzi teraz kolej na autono- 
mię), Niemcy już ani rusz bez 
„demokracji” obejść się nie mogą. 
W imię demokracji wyrażają na- 
wet „życzenie“ — z Berlina! — 
by henleinowcy, jako największa 
w parlamengie frakcja, utworzyli 
nowy rząd w Czechosłowacji. 
Partia, powołana do rozbicia kra- 
ju, ma stanąć na czele rządu! 
Powtarza się historia z Seyss- 
Inquartem w Austrii, ale w formie 
stokroć bardziej groteskowej i cy 
nicznej, jeśli zważyć, że Czecho. 
słowacja nie jest krajem niemiec- 
kim. Jest to jakieś obiędne szy- 
derstwo, ale takie metody obec- 
nie popłacają. 

Na razie „wink“ niemiecki po- 
zostaje „demokratyczną“ tęskno. 
tą hitlerowców. Ale henleinowcy 
mają już u siebie cały obóz miesz 
czaństwa niemieckiego, które wy- 
powiedziało Pradze  posłuszeń. 
stwo i słucha rozkazów Berlina. 
Ugoda czechosłowacko-niemiecka. 
której pierwszą rocznicę uroczy- 
ście święcono nie dalej niż w lu. 
tym r. b., leży w gruzach. „Woj- 
na od wewnatrz” jest w toku... 


(imb.). 


Dwanaście lat: ks, Don Ignacio 
Meniaca, ks. Justo Atudra, ks. An- 
gel Ititrbe, ks, Don Federico Or- 
bea. 

Dlaczego skazano na śmierć i 
na więzienie tych księży baskij- 
skich? „Dla racyj, o których nie 
można mówić publicznie”, jak się 
wyraził wojowniczy kardynał Go- 
ma, który zamienił pastorał na 
miecz. 


ZBRODNIA KSIĘDZA 
LUIS ARTUZOR. 


Trybunał wojskowy w Los Are- 
nos (Guccho) otrzymał list, pod- 
pisany przez pewną damę, która 
oskarżała księdza Artuzora © to, 
że nie chciał jej udzielić rozgrze- 
szenia dla politycznych  racyj. 
Ksiądz został rozstrzelany. Wy- 
rok ogłoszono w „Gazete del Nor 
te“ w Bilbao, podając nazwisko 1 
imię delatorki, Okazało się, że 
owa kobieta nigdy nie napisała 
oskarżającego listu. Ktoś podszył 
się pod jej nazwisko. Trybunał 
wydał wyrok, nie zatroszczywszy 
się uprzednio © sprawdzenie au- 
tentyczności listu. Jak za posęp- 
nych czasów Inkwizycjt wystarcza 
każda anonimowa  denuncjacja. 
Tak funkcjonuje sprawiedliwość 
„Zbawców Hiszpanii“. 


ZBRODNIA OSWOBODZENIA 
DWÓCH KAPŁANÓW. 


Inńym przykładem sprawiedil- 
wości Franco może służyć osoba 
księdza Federico Orbea, Ksiądz ów 
spotkał patrol milicjantów astu- 
ryjskich, prowadzących dwóch 
księży: Simon Zorraga i Jacinto 
Angulo, Dzięki interwencji po- 
wszechnie szanowanego kapłana, 
dwaj jeńcy odzyskali wolność. 

Po zdobyciu Bilbao ksiądz Or- 
bea został uwięziony wraz z in- 
nymi księżmi. Na sądzie wojen- 
nym prokurator dowodził, że sku- 
teczna interwencja księdza Orbea 
świadczy o tym, że miał on wiel- 
kie stosunki wśród czerwonych į 
że wywierał na nich wpływ, i że 
prócz tego żywił narodowe uczu- 
cia baskijskie, Ksiądz Federico Or- 
bea został skazany na dożywotnie 
więzienie. 


ZBRODNIE KAPŁAŃSTWA, 


W miarę postępów wojsk pow- 
stańczych na terytorium kraju Ba- 
sków, wzrastał exodus nieszczę- 
śliwej ludności, której towarzyszy 
ło wielu księży. Księża ci spełnia- 
li nie tylko swój obowiązek, lecz 
ratowali także swoją wolność oso 
bistą. Prześladowania, którym pod 
legł później kler baskijski, pozo- 
stały w kraju, aż nadto usprawie- 
dliwiły tę chęć ucieczki. Po upad- 
ku Santander w ręce powstańców 
wpadło 60 uciekinierów: księży i 
zakonników, którzy w charakterze 
kapelanów nie chcieli opuścić 
wojsk baskijskich do końca. Czer- 
wonych księży uwięziono w San. 
tonia. W czasie przesłuchania za- 
dano im pytanie: „Czyimi żołnie- 
rzami byliście?" — „Chrystusa — 
brzmiała odpowiedź. 
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41) 


ce się w 


Ale 


stawicieli Kościoła Katolickiego. 

Jeśli chodzi o Burgos, to tu nawet w okresie pełni 
rządów „frontu ludowego”, od lutego do lipca 1936 
roku, odbywały się zupełnie normalnie wszelkie ma- 
n'festacje kleru, jako też często krzykliwe i rzucają- 


oczy obchody. 


Republika, która niejednokrotnie dała wyraz swej 
woli pogodzenia się z kościołem, wydelegowała naj- 
wyższego dostojnika państwa na uroczystość otwar- 
cia i potężnej iluminacji katedry w Burgos. 

Nikt nie zdoła przytoczyć faktu, nawet najdrob- 
niejszego i bez znaczenia, drobnostki, albo też de- 
monstracyjnego posunięcia — świadczącego o tym, 
jakoby Republika popełniła jakiś akt napaści albo 
zlekceważenia religii, kapłanów czy też wierzących, 


Mimo to kościół, elementy klerykalne i niektórzy 
fanatycy kleru rzymsko - katolickiego nie wybaczyłi 
Republice jej trzech podstawowych grzechów: foz- 
działu Kościoła od Państwa, wolności wyznań, a na- 

| de wszystko rozwoju wychowania świeckiego. 

Te zasady, będące samo przez się jasne i zrozu- 
maiałe w innych państwach, nawet o ustroju łaszy- 
stowskim, nie mogły znaleźć zrozumienia w ponurej 
i fanatycznej mentalności mieszkańców tej okolicy. 

Inne zgoła sprawa, którą należy brać pod uwagę, 
gdy mowa o postępowaniu kleru w tej strefie — to 


nań niektórych kół 


| 


odgłosy wydarzeń w strefie republikańskiej i poczy- 


antyklerykalnych, 


Nie mieszkałem na początku wojny w strefie czer- 
wcnej — i dlatego we mogę wydać obiektywnego 
sądu na podstawie doświadczenia własnego — tylko 
na podstawie podanych mi wiadomości i różnych 
odgłosów w strefie nacjonalistycznej, 

Nie ulega wątpliwości, iż w tak zwanej czerwonej 
strefie zdarzyły się w pierwszym okresie powstania 
pewne odruchy prześladowania religijnego. 

Lud, prosty i bezbronny, zaałakowany w swym 
spokoju, zbyt wiele ucierpiał z powodu powstania, 
jakie wywołała część korpusu oficerskiego, w odpo- 
wiedzi na szlachetne posunięcia mas po odniesionym 
przez nie zwycięstwie, 

Lud ten widział w klerze pomocnika i duchowe- 
go kierownika powstania, które teraz wybuchło; wi- 
dział w nim jeszcze jednego wroga. 
zareagował na to wmieszanie się kleru do walki. 

W pierwszym okresie zdarzały się często wypadki. 
godne ze wszech miar pożałowania. Rzecz jasna, 
wydarzenia te nie mogą być przypisane Rządowi Re 
publiki, a raczej tylko niektórym organizacjom, któ 
re powinny były być w danych wypadkach oporą 
dla ładu, a które, wskutek nieskoordynowanego dzia: 
łania, sprzyjały niezdyscyplinowanym odruchom mas. 


Te też ostro 


(D. c. n.). 


Wszyscy zostali skazani na dwu 
dziestoletnie więzienie za to, że w 
czasie walki nieśli pociechę du- 
chową żołnierzom swego kraju, 
udzielając konającym absolucji. 


ZBRODNIA REKTORA 
DON LEOPOLDO ALOS, 


Wśród bezmyślnie ferowanych 
wyroków jeden zwłaszcza uderza 
swą tępotą i idiotyzrmem. Chodzi 
o rektora uniwersytetu w Oviedo, 
Don Leopolda Alos, członka umiar 
kowanej partii demokratycznej 
„Union Republicana“, wierzącego 
katolika, syna narodowego (tym 
razem bez cudzysłowów), -pisarza 
Clarina. Oto motywy wyroku: 

1) Był podsekretarzem stanu w 
Ministerium Sprawiedliwości wow 
czas, gdy na czele tego ministe- 
rium stał znany wywrotowiec Al- 
barnoz. 

2) Po rewolucji październikowej, 
chcąc złagodzić winę Peny (prze- 
wódcy górników _ asturyjskich) 
wyraził się, że ludzie powinni rzą« 
dzić się nie tylko zimnym prawem, 
lecz także i Sercem, 

3) Został zdjęty na fotografii w: 
czasie manifestacji w teatrze Jo- 
vellanos, w Oviedo, w towarzy« 
stwie Tutor, Mulero, Laredo i t. d. 

4) Brał udział w meetingu w Os 
viedo 3 maja 1936 r. Na tym 
zgromadzeniu Marla Teresa Leon 
oznajmiła, że miliony, przeznaczo” 
ne na budowę koszar dla „Guar- 
dia Civil“, powinny iść na wznie« 
sienie ochronek dła sierot. 

Takie były zatym straszliwa 
zbrodnie, popełnione przez Jega 
Magnificencję z Oviedo. Prokura. 
tor wojskowy zażądał zastosowa” 
nią 173 artykułu kodeksu karnego 
(dożywotnie więzienie lub śmierć). 
Trybunał wybrał to drugie. Wielki 
uczony Don Leopoldo Alos zginął 
pod kulami plutonu egzekucyjne« 
go. 4 


HIPOKRYZJA PRAWDZIWYCH 
ZBRODNIARZY, 


Powróćmy jednak do. kieru. 

Biuletyn oficjalny diecezji bas- 
kijskiej (Vittoria) nie chce nic wie 
dzieć o liczbie księży, rozstrzela- 
nych przez powstańców, zamiesz- 
cza natomłast listy ofiar, które zgi 
nęły w czasie bombardowania o= 
twartych miast baskijskich. Tym 
ostatnim księżom, jako męczen- 
nikom za wiarę, zorganizowano 
nawet uroczysty pochówek. Po- 
zostałych skrzętnie przemilczano, 
Pismo „Euzko Deya“, wychodzące 
obecnie na emigracji, podaje nie- 
kończącą się listę ofiar, Po upad« 
ku Amorabieta, pięciu księży bas 
kijskich schroniło się do kłaszto* 
ru Larrea, Karliści i requetes tt- 
dzielili im gwarancji — z kometa 
dy wojskowej w Durango nads 
szedł jednak rozkaz, aby 
kich rozstrzelać. W Begonia ska- 
zano na dożywotnie więzienię 
trzynastu karmelitów: ojca Leona 
Aranguren, 0. Marcina Urarte, 
przeora de Marquina, o. Rafaela, 
przeora de Lorrea, o. Vincento Ba 
tiz, o, Luis Akcsolo, o. Angel 
Iturbe, o, Domingo Aqutrre 1 t. d. 


Prześladowanie kleru  baskij. 
skiego jest dziełem władz wol< 
skowych Franco, które na począt. 
ku rebelii ogłosiły światu, że woj- 
na domowa — to wojna święta 
oraz wyprawa krzyżowa przeciw, 
komunizmowi. Szczerze katolicki 
naród baskijski, który bronił się 
bohatersko przeciw „krzyżow= 
com“ , zadał kłam tym twierdze- 
niom. Dlatego też, nie mogąc zane 
gować katolicyzmu Basków, wy- 
myślono inne przestępstwa, aby 
usprawiedliwić rzeż kleru:  „Se- 
paratyzm™ „„przymierze z komu 
nizmem*, „propaganda antypatrio 
tyczna”, Pod tym szyldem prze- 
śladuje się obecnie nie rylko kler, 
lecz wszystko, co baskijskie, po- 
czynając od języka, który wyrzit- 
coño nawet z katechizmu, nawet 
z modlitewników. Powtarzam, na 
sztandarach „narodowej Hiszpa* 
nii widnieje po środku w owalu 
wyobrażenie umęczońego Serca 
Jezusa, po bokach zaś znak rózeg 
liktorskich i swastyki... 

EDWARD BOYE. 


Normalizacja stosunków polsko-litewskich 


Pierwszy poseł R.P. w Kownie 


i pierwszy poseł litewski w Warszawie 


We wtorek wieczorem przybył 
do Kowna pierwszy poseł R. P. 
p. Franciszek Charwat z małżon- 
ką w towarzystwie sekretarza po- 
selstwa Załęskiego i attache po- 
selstwa p. Dziarczykowskiego. 

Do granicy litewskiej odpro- 
wadżony został p. minister przez 
dowódcę odcinka K, O. P-u. 

Na granicy p. minister Charwat 
został powitany przez wyższych 
urzędników litewskiego ministe- 
rium spraw zagranicznych oraz 
przedstawicieli lokalnych właaz 
admimstracyjnych powiatu ma- 
riampolskiego. 

Po obu stronach granicy moż- 
na było zauważyć przyspieszone 
prace nad przeprowadzeniem linii 
telefonicznej i telegraficznej. 

Przedstawiciele władz  litew= 
skich towarzyszyli ministrowi aż 
do Kowna, 

W ciągu podróży panował wzo 
rowy porządek, ardzo miłe 
spotkanie i powitanie zgotowano 
ministrowi w mieście Kalwaria. 

W apartamentach swych w Ko 
wne min. Charwat przyjął szefa 
protokółu litewskiego M. S, Z. 
Girdwojnisa, który powitał mini- 
stra w imieniu Rządu i w imieniu 
ministra spr. zagr. Lozorajtisa, 

Ludność Kowna przyjęła przy- 
jazd min, Chorwata w sposób po- 
prawny i uprzejmy, 

Przed przybyciem min. Charwa 
ta do Kowna radio  kowieńskie 
nadało audycję w języku polskim. 
Audycja nawołuje do zachowania 


21 lat żył 
z kulą w sercu 


Po przeżyciu 21 lat z kulą w le. 


wicie wyleczony mimo, że kulę po 
zostawiono mu w sercu. Obecnie 
zmarł on na zapalenie płuc, 


jak najdalej posiuniętego spokoju. 
„Wprawdzie — Litwa ma żal do 
Polski, ale żal to tylko uczucie, 


a my powinniśmy rządzić się 

rozumem, rozum zaś nakazuje 

spokój i gościnność”, 
+9 


* 
We wtorek około północy przy 
był do Warszawy pierwszy poseł 
itewski, płk. Skirpa, Min, Skirpa 


Str. 


jechał pociągiem przez Ejtkuny, 
Królewiec do Tczewa, gdzie prze- 
siadł się do pociągu polskiego, 
zdążającego do Gdyni. Posłowi 
łtewskiemu towarzyszył w podró 
ży radca poselstwa litewskiego w 
Warszawie p. Trimakas. 


Poseł Skirpa zamieszkał w Ho- 
teln Europejskim. 


tak Izby Lordów 


na polityke zagraniczną Rządu Chamberlaina 


Angielska Izba lordów na żąda: 
nie „Labour Party* odbyła we 
włorek debatę zagraniczną nad 
exposé premiera Chamberlaina 
4 ub. czwartku. 

Debatę rozpoczął w imieniu 
„iabourzystów”, lord Snell, zarzu* 
cając Rządowi brak konstruktyw- 
nej polityki pokojowej i krytyku- 
jąc szczególnie politykę gabinetu 
w kwestii hiszpeńskiej. Lord Snell 
domagał się natychmiastowego 
zwołania zgromadzenia Ligi Na 
rodów, 


Arcybiskup Carterbnry oświad- 
czył, że z największą przykrością 
musiał dojść do wniosku, że zbio- 
rowe bezpieczeństwo jest poważnie 
zachwiane. Co do Austrii arcy- 
biskup stwierdził, że krok kancler 
rza Hitlera wstrząsnął podstawami 
życia międzyn rodowego. Arcy 
biskup zakończył wyrażeniem na- 
dziei, że Hitler nie posunie się 
dalej, i że będzie pamiętał o po 
ważnym ostrzeżeniu, zawartym w 
czwartkowej mowie premiera. 

Lord Cecil stwierdził, że pro- 


Francia odmówiła pomocy Hiszpanii? 


zę TL 2 LL 
rż » Tay 

sA oa KU W 

st / A 

a i 

> R 


Rząd angielski w roli grabarza Hiszpanii republikańskiej 


Rząd kataloński wydał odezwę, 
w ktorej wskazuje na to, że nie- 


FRANCJA ODMÓWIŁA POMOCY? 
„Le Matin* podaje, iż w ciągu 


przyjaciel wkroczył na terytorium ostatnich trzech dmi ambasador So 


Aatalonii, wzywa wszystkich do | wiecki w Paryżu starał się czynić 
przeprowadzenia mobilizacji sił i | wszystko, by skłonić Rząd francu- 
środków i oddania ich na obronę | ski do wysłania samolotów bom. 
Katalonii. bardujących do Katalonii. Sowiety 

ze swej strony zobowiązały się 
LERIDA NIE ZOSTAŁA JESZCZE | radesłać do Francji w ciągu mie- 
ZAJĘTA PRZEZ FASZYSTÓW |siąca odpowiednią liczbę samolo. 


tów sowieckich, również typu bom 


Kolunma wojsk marokańskich, bardującego. Rząd francuski kate. 


którą przeszła rzekę Cinca 
dwóch punktach, zajęła na znacz- 
nej przestrzeni jej brzeg południo- 
wy. Korespondent Reutera, który 
znajdował się w Massal 7 
słyszał bardzo silną eksplozję w 
kierunku Lerida, po czym ujrzał ol 
brzymie słupy dymu, tmoszącego 
się do góry. Przypuszcza on, iż 
składy benzyny wyleciały w po- 
wietrze, Sama Lerida jeszcze nle 
jest zajęta przez faszystów. Na 
południe od rzeki Ebro przełama- 
no opór nieprzyjaciela na wschód 
od Caspe. Wojska gen, Franco po 
stwają się również naprzód na 
wschód od Barbastro. 


Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru 


Kardynał Innitzer 


na kolanach przed Hitlerem 
Obóz koncentracyjny w Austrii 


Prasa wiedeńską zamieszcza 
facsimile listu episkopatu austriac 
kiego, wzywającego Katolików do 

' głosowania zgodnie z formułą Hit 
lera, Zwraca uwagę fakt, że kar. 
„ dynał Innitzer dopisał własnoręcz. 
nie przed swoim podpisem na li. 
= episkopatu słowa: „Heil Hit. 


OBÓZ KONCENTRACYJNY 

Urzędon., »rgan nienaeckich S, 
S. „Das Schwarze Korps“ przvno 
si reportaż z austriackiego obOzu 
konceatracyjnego w  Wóllersdorf 
pod Wiedniem, Znajduje się tam 
sześćdziesięciu wybitniejszych 
działaczy „irontu ojczyźnianego”, 
bliskich współpracowników Schu- 
schnigga. M, in, znajduje się ko- 


mendant obozu koncentracyjnego 


ly gorycznie miał odrzucić powyższą 


RZĄD ANGIELSKI IDZIE 
NA RĘKĘ MUSSOLINIEMU 
W związku z faktem zwołania 


na najbliższy czwartek posiedze- 
nią Komitetu nmieinterwencji, w 
kołach miarodajnych wyjaśniają, 
że zwołanie tego posiedzenia na. 
siępuje z inicjatywy lorda Ply- 
moutha. Rząd brytyjski uważa rze 
komo, że sytuacja wojny domowej 
w Hiszpanii uległa ostatnio wsktt- 
tek stanowczej przewagi gen. Fran 
co tak daleko idącym przemia- 
nom, że założenia brytyjskiego pla 
nu: wycofanie ocohotników, usta- 
nowienie wzmożonej kontroli i 
przyznanie gen. Franco praw kom 
batanta przestały być do pewnego 
stopnia aktualne. W kołach bry- 
tyjskich panuje przeto przekona- 


nie, że należałoby na czwartko. 
wym posiedzeniu dokonać przeglą 
du sytuacji i ustalić, do jakiego 
stopnia propozycję planu brytyj- 
skiego pozostają jeszcze aktual. 
ge, względnie które z tych propo- 
zycyj należaioby w ogóle wyco- 
fać, a które przystosować do zmie 
nionych warunków hiszpańskich. 
Nie ulega wątpliwości, że dysku- 
sja na posiedzeniu czwartkowym 
będzie wyczerpująca i zasadnicza 
Rząd angielski coraz wyrażniej 
staje po stronie gen. Franco. 


O E 


Problem 


aprowi 


zacji kraju 


Powołanie do życia Polskiego Komitetu Żywnościowego 


We wtorek odbyła się w mini- 
sterińm rolnictwa i reform rolnych 
konferencja prasowa, na której wi- 
ceminister Michał Wierusz-Kowalski 
nakreślił cele i zadania powołanego 
do życia dekretem Prezydenta R. P. 

kretariatu stanu dla spraw 
aprowizacji, utworzonego przy mini- 
sterium rolnictwa, Dekret ten za- 
wiera definicję spraw aprowizacyj- 
nych, a dodane słowa „Zz uwzględnie 
niem potrzeb gotowości obronnej 
państwa“ nadają tym sprawom od- 
powiednią wagę i doniosłość w ca- 
tokształcie prac państwowych, 


Stąd też skupienie problemu apro 
wizacji w jednych rękach stało się 
koniecznością. Dekret postanawia, 
iż tym ośrodkiem jednolitej dyspo- 
zycji jest minister rolnictwa. 


Postulat aprowizacji zmusza io 
tworzenia na każdym kroku rezerw, 


reżimu Schuschnigga, major von |które pozwolą pokryć w odpowie- 


Sftillfried, Straż peinią ci nitlerow 
cy austriaccy, którzy byli poprze- 


dnio więzieni, a zostali wypuszcze |w czasie pokoju. 


dniej chwili zapotrzebowanie o wie- 
le większe, niż wynikające z normal 
nego poziomu *konsume,i krajowej 
Rezerwy takie 


ni na wolność po układzie w Ber. |tworzyć można będzie w sposób bez 


chtesgaden, 


PO HITLERZE — GOERING, 
PO GOERINGU — GOEBBELS 


pośredni bądź też pośredni przez dą 
żenis do pogłębienia pojemności kon 
sumecyjnej rynku wewnętrznego, 
t zm. zmniejszenia rozpiętości mię- 

średnim poziomem konsumcji 


we wtorek przybył do Wiednia | obliczonym na jednostkę w czasie 
samolotem minister propagandy |pokoju, a. analogicznym poziomem 


Rzeszy dr. Goebbels, 
ILU AUSTRIAKÓW POPEŁNIŁO 
SAMOBÓJSTWO, 

Liczbę popełnionych 
bójstw „politycznych, 
szy od dnia 
na 94, 


samo- 
począw- 
12 marca, obliczają 


lajsłynmiejsty badacz polarny 


prof. Szmidt „wrogiem ludu"? 


Znany sowiecki badacz polarny, 
kierownik zarządu t. zw. północne 
go szlaku morskiego, proi, Otto 
Szmidt stał się przedmiotem gwał. 
townych ataków prasy sowieckiej, 
Przewodniczący centralnej komi. 
sji kontroli, Kosior dokonał Szcze. 
gółowej rewizji działalności i per- 
sonelu urzędu „północnego szlaku 
morskiego". Rada komisarzy ludo. 
wych na specjalnym posiedzeniu 
poddała ostrej krytyce działalność 
prof, Szmidta i nie zatwierdziła 
przedłożonego przezeń sprawo- 
zdania, Jak wynika z urzędowego 


komunikatu, prof. Smidt stoi pod 
zarzutem tolerowania żywiołów 
opozycyjnych w podłegiym mu u- 
rzędzie oraz wydawania szkodli. 
wych dyspozycji, dotyczących że. 
glugi sowieckiej i floty handlowej 
ua morzach póimocnych. 8 okrę. 


tów handiowych jest uwięzionych | premier rosyjski, przybył z Pary» | znacza koniec dyktatury, 


w czasie wojny. 


Sprawa rezerw będzie zatem za- 
sadniczą troską czynnika odpowie- 


dziainego za całość spraw aprowiza 
cyjnych, 

Jeżeli chodzi o poszczególne fazy 
zaopatrzenia, to w fazie produkcji 
polityka zmierzać musi do wzmoze- 
nia produkcji artykułów pierwszej 
potrzeby, m. in przez odpowiednie 
rozplanowanie osrodków produkcji 
w zależności od rozplanowania za- 
potrzebowania. Stworzenie rezerw 
realizowane będzie również przez 
zorganizowanie produkcji na eks- 
port, który tworzy niewatpliwie naj 
bardziej uchwytną rezerwę i Wresz- 
cie przez intensyfikację produkcji 
rolnej. 

W dziedzinie obrotu, czyli groma- 
dzenia i rozdziału artykułów wysu- 
nęły się najpilniejsze zagadnienia, 
chodzi tu bowiem o właściwą orga- 
nizację zbytu produktów rolnych. 
Drogi do realizowania tego zaga- 
dnienia mogą być różne, począwszy 
od nejprymitywniejszej t, zn. wira 
reglamentacyjcej opartej na apara- 
cie biurokratycznym, a skończywszy 
na powierzeniu tego rozdziału ko- 
mórkom gospodarczym powstałym 
z inicjatywy prywatnej. Polska rze- 
czywistość zmasi prawdopodobnie 
do obrania drogi pośredniej, 

Dla ściślejszego kontrolowania po 
trzeb aprowizącyjnych ludności ma 
być powołany do życia Polski Komi- 
tet żywnościowy, który nie tylko 
utrzymywałby kontakt z analogicz- 
nymi placówkami zagranicznymi, 
ale przede wszystkim speiniałby ro- 
lę ścisłego aparatu Koordynującego 
akcję rządowej komórki aprowiza- 


Nowe zarządzenia Ameryki 


przeciwkoMeksykowi za wywłaszczenie kapitalistów 


Po wstrzymaniu zakupów srebra 
w Meksyku amerykański departa- 
ment skarbu obniżył cenę kupna 
srebra zagranicą z 45 na 44 centy 
za uncję, W kołach poinformowa- 


Kiereński 


nych twierdzą, że zarządzenie to 
wpłynie na osłabienie światowego 
rynku srebra tak, że Meksyk bę- 
dzie mógł sprzedawać srebro je- 
dynie ze stratą. 


o Stalinie 


25 wyroków Śmierci dziennie 
5 milionów ludzi w więzieniach i obozach koncentr. 


Aleksander  Kiereński, osiatni 


w lodach i znajduje się w niebez. | ża do Nowego Jorku i oświadczył 
pieczeństwie. Rada komisarzy lu. | dziennikarzom, że proces Buchari- 
dowych postanowiła zażądać odj na w Moskwie wskazuje na bliski 
prof, Szmidta powtórnego sprawo | koniec stalinowskiej dyktatury Ro 
zdania, które ma być przedstawio. | sji. „Wyobraźmy sobie !udzi na 
ne do dnia 15 kwietnia, (ATE). | najwyższych stanowiskach, któ. 

rzy pracują dia obcych agentur. To 


jest sytuacja niesamowita, 9 0- 
która 
jest najnanicbniejszą tyrania w hi 
storii, W roku ubiegiym w Rosji 
każdego dnia dokonywano 24) — 
25 wyroków śmierci, a w więzie- 
niach i obozach koncentracyjav. t 
osadzonych jest ponad 5 miltórnow 
ludzi“, 


cyjnej = driałalnościąş społecznych 
organizacyj w dziedzinie najważ- 
niejszej czynności aprowizacji, jaką 
jest wyżywienie. 


Prez, Rady Naczel 


grim polityki zagranicznej Rządu 
nie jest w obecnej sytuacji wy- 
starczający, Jeżeli Anglia udzieli: 
ła gwarancji bezpieczeństwa Fran 
cji i Belgii, powinnaby udzielić 
również gwarancji innym pań 
stwom, które mogą się stać ofiara 
ma agresji. Lord Cecil krytykował 
politykę Rządu w stosunku do Li 
gi Narodów, nazywając ją polity- 
ką rozpaczy. Rząd nie powinien 
ciągle mówić o słabości Ligi, lecz 
dążyć do jej wzmocnienia. 
W imieniu Rządu odpowiedział 
min. spr. zagr. lord Halifax. 
Lord Halifax przypominając 

oświadczenia Chamberlaina w 
[zbie Gmin podkreślił, że W. Bry- 
tania będzie trwała przy polityce 
nieinterwencji nie tylko obecnie, 
ale i po zakończeniu wojny domo- 
i wej. - 
| Mówiąc o zobowiązaniach W. 
Brytanii, Halifax powiedział, iż 
należy rozróżniać pomiędzy zo” 
bowiązaniami, wynikającymi Z 
paktu Ligi Narodów, a specjalny* 
mi zobowiązaniami w stosu 
do Francji i Belgjii. Rząd brytyj: 
ski nie jest skłonny do brania na 
siebie nieokreślonych zobowiązań, 
które uzaleźniałyby udział W. 
Brytanii w wojnie od decyzji im 
nych rządów. 

D;żąc do zachowania wewnątrz, 
kraju wszystkich instytucyj i swo" 
(psa brytyjskich poza jego granie 
cami, powinniśmy — oświadczył 
Halifax — wykorzystać nasze 
wpływy, by zapobiec podziałowi 
Europy na dwa rywalizujące z 20° 
bą obozy. 


WE Ry = —PAWWIET e 
Otwarcie Domu 


Im. Daszyńskiego 
we Lwowie 


We Lwowie odbyła się uroczy» 
stość otwarcia domu in. Ignacego 
Daszyńskiego, ufundowanego 
prze Zawodowy Związek Koleja» 
rzy ze składek kolejarzy. Piękny 
gmach posiada salę teatralną, ta- 
neczną, gimnastyczną i t, d. 


nej Sir, Ludowego 


ob. Gruszka zwolniony z w ęzienia 


Z Przemyśla donoszą, że decy- 
zją Sądu Okręgowego został zwol 
niony z więzienia śledczego b. po 
seł Brunon Gruszka, znany dzia- 
łacz ludowy wybrany na ostatnim 
kongresie Stronnictwa Ludowego 
prezesem rady naczelnej. B, po- 
seł Gruszką został, jak wiadomo, 
aresztowany w związku ze Straj- 
kiem rolnym i przebywał przez 7 
miesięcy w więzieniu, 

Po zamknięciu śledztwa w jego 
sprawie, które prowadził sędzia 
okręgowy Czerny, akta sprawy 
zostały skierowane do prokura- 
tury, gdzie zapadła decyzja, że 
przeciw Gruszce zostanie wygoto 
wany akt oskarżenia. 


Dwaj dalsi działacze ludowi, 


dr, Jedliński i em. kpt. Schramm 
pozostaną w dalszym ciągu w 
więzieniu śledczym, (ATE), 


Prof. K. Bartel 


laureatem nagrody 
naukowej m. Lwowa 


We Lwowie na ratuszu lwow» 
skim odbyio się posiedzenie komie 
tetu nagrody naukowej im. Bene» 
dykta Dyboskiego (matematycz- 
aej) miasta Lwowa, 

W głosowaniu nagrodę miasta 
Lwowa w kwocie 2.500 zł. przy- 
znano profesorowi Kazimierzowi 
Bartlowi. 


m WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
NA MECZ Z JUGOSŁAWIĄ, 

Kapitan sportowy Polskiego Związku 
Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił następu: 
jący ostateczny skład na mecz rewanżo: 
wy o mistrzostwo Świata z Jugosławią. 
który się odbędzie w najbliższą niedzie 
lę w Białogrodzie: 

bramkarz — Madejski (rezerwa Pa: 
włowski), 

obrońcy — Szczepaniak i Gałecki (re 
zerwą Michalski), 

pomocnicy — Góra, Nytz i D;tko, 

napastnicy — Piec I, Fiontek, Wostal. 
Szwy Wodarz (rezerwa Scherf 

e). 

Kierownikami ekspedycji będą płk. 
Żołędziowski, inż. Przeworski i kapi- 
tan sportowy Kałuża. 

Sędzią meczu będzie Włoch Berlaci. 
na. Sędzią liniowym ze strony Polski 
będzie p. Schneider. 

Wyjazd nastąpi w piątek, dnia 1 kwie. 
tnia o godz. 7.40 rano z Warszawy, Re 
szła zawodników przyłączy się do eks 
pedycji w Katowicach. 

WILEŃSCY PŁYWACY CHCĄ 

WALCZYĆ Z LITWĄ. 
Polski Zw. Pływacki otrzymał od o 


względu na nawiąz-nie stosunków z Lip 
twą możliwem jest urządzenie zawodów 
pływackich Willno — Kowno. Zarząd 
PZP, zamierza zwrócić się w tej spra. 
wie z zapytaniem do PUWF. 

SPORT WŚRÓD GŁUCHONIEMYCH. 

W tych dniach odbyło się w Warsza- 
wie walne zebrani: polskiego Związku 
Sportowego Głuchoniemych. Związek, 
ja” się okazało, zrzesza obecnie 9 klu- 
bów, liczących około 400 członków. Głu- 
choniemi uprawiają przede wszystkim 
lekkoatletykę, pływanie, gry sportowe, 
piłkę nożną, kolarstwo, a nawet strze» 
lanie i narciarstwo. Sposób uprawiania 
przez nich spcztów oczywiście różni ię 
nieco od ogólnych przepisów. Naprzye 
kład w piłce nożne, sędzia używa z4* 
miast gwizdka chorągiewki, 

Na zebraniu postanowiono zorganizo» 
wać w dniach 28 i 29 czerwca we Lwo» 
wie lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
Głuchoniemych, 

W sierpnin ma sł odbyć mecz lekkoe 
atletyczny Polska — Niemcy, 

Głuchoniemi wezmą również adział 
w międzynarodowych igrzyskach sportos 
wych głnchoniemych, które się odbędą 
w Sztokholmie w dniach 17 — 21 sier- 


kręgu wileńskiego zapytanie cry zepnia b. r 


Jubileusz Teatru Polskiego 


ARNOLD SZYFMAN 
Twórca Teatru Polskiego, 


W dn. 31 marca Teatr Polski 
w |IParsząwie obchodzi uroczy 
stość 25-LECIA SW EGO ISTNIE- 
NIA. 

Jubileusz Teatru Polskiego jest 
wielkim świętem kultury poł: 
skiej. Śmiałe i ambitne były za 
mierzenia p. ARNOLDA SZYF- 
MANA, gdy w r. 1913 otworzył 
podwceje swego teatru dla wiel- 
kiej poezji romantycznej, dla naj 
wspanialszych arcydzieł sztuki ro 
dzimej i obcej — i trzeba przy 


znać, że te zamierzenia realizo- 
wał konsekwentnie — w różnych 
okresach i warunkach, w jakich 


Wkroczywszy triumfalnie w 
dzieje polskiej kultury teatralnej 
„IRYDIONEM* Krasińskiego — 


SCENA Z „IRYDIONA* Z. KRASIŃSKIEGO. 


Przedstawienie inauguracyjne 


toczyło się życie społeczeństwa „Teatr Polski" stąle, — 


polskiego w ciągu ubiegłego 


ćwierćwiecza, 


SCENA Z „ZEMSTY 


« AL, FREDRY, 


ETER". LIW" SPR e SE "TERCET e o 


BEZPŁATNE KSIĄŻKI 


dla naszych prenumeratorów! 


Ws 


przekażą. lub wpłacą bezpośred- 
prenumeratę z góry, otrzymają 


1) przy opłacie za ll kwartał w 
ZEIT. 


zyscy nasi prenumeratorzy, którzy 


dnia 10 kwietnia 1938 r. 


nio w administracji należność za 


bezpłatnie 


kwocie zł. 7.50 książkę ¿wartości 


2) za Ibi III kwartał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2, 


3) za'll, III i IV kwartał zł, 22.50 


Książki otrzymają również MD 
zgłoszeni w tym terminie i stosd-j 
ków. 


MICH. ZOSZCZENKO, 


Dostatn 


książki wartości zł, 3. 


Wi PEN „MERĄTDRZY, 
ący się do powyższych wartun- 
Administracja. 


ie życie 


z rosyjskiego przełożyła 
Halina Pilichowska. 


Introligator - chałupnik Iia Iwa- 
nowicz Spirydonow wygrał na lo- 
terii pięć tysięcy rubli w złocie. 

Z początku Ilia Iwanycz był tym 
zdarzeniem zupełnie oszołomiony, 
rozkładał ręce, potrząsał głową i 
bąkał: 

— No, no... To ci heca... 
skądże, kochani moi?... 

ı Później, oswoiwszy się ze swym 
bogactwem, zaczął obliczać, ile i 
co może kupić za tę kwotę. Oka- 
zało się, że kupić może taką 
moc rzeczy, iż machał tylko ręką 
i przestawał obliczać, 

Iia Iwanycz wpadał do mnie po 
przyjacielsku ze dwa razy dziennie 
i za każdym razem opowiadał mi 
z najdrobniejszymi a wciąż nowy. 
imi*szczegółami, w jaki sposób do- 
wiedział się © wygranej i jak zdu- 
imiewających przeżyć doświadczył 
w owym szczęśliwym dniu. 

— A cóż teraz będziesz robił?— 
dopytywałem się, — Co masz za- 
miar kupić? 

— Coś niecoś, wiadonio, kupię, 
— odpowiadał Spirydonow. — Ot, 


Bo i 


drzewa, na ten przykład, kupię. 
Rondli, wiadomo, potrzeba nowych 
do gospodarstwa... A i spodni 
też.. 

lia Iwanycz. dostał wreszcie z 
banku cały plik nowiutkich czer- 
wońców i zniknął bez: śladu, Przy- 
najmniej do mnie nie przychodził 
przez dwa z górą miesiące. 

Pewnego razu spotkałem Ifię Iwa 
nycza na ulicy. 

Nowe jasno - brązowe ubranie 
wisiało na nim jak worek. Zbytnio 
nastroszony różowy krawat łasko- 
tał podbródek. Ilia Ilwanycz popra- 
wiał go raz po raz i spluwal przy 
tym ze złości, Rzucało się w oczy, 
że i ubranie i zbyt wąska kamizel 
ka, i wspaniały krawat zawadzały 
mu i zakłócały życie. 

Sam Ilia Iwanycz bardzo zesz- 
czuplał i zmarniał, Twarz miał żól 
tą i niezdrową, z siecią licznych 
drobnych zmarszczek pod oczyma. 


Teatru Polskiego w r. 1913, 


mi tylko odchyleniami Sm A 
nuował linię, której zapoczątko 
waniem: było właśnie owo. pierw- 
sze, niezapomniane przedstawie 
nie „IRYDIONA* w. styczniu 
1913 roku, 


Nigdy bodaj dotąd Warszawa 
nie widziała takiego harmonijne 
go zespolenia wszystkich dziedzin 
sztuki: poetyckiej, aktorskiej i de- 
koracyjnej; nigdy jeszcze nie by- 
ło w stolicy teatru, któryby stał 
się w tym stopniu, co: Teatr Pol- 
ski w owym -czasie — ŚWIĄTY* 
NIĄ POEZJI I KULTURY DRA- 
MATYCZNEJ. 


P. Dyrektor Szyjman przywiózł 
z Krakowa najwspanialsze wzory 
krakowskiego teatru i na nich o- 
part swoje ambitne plany. To też 
„Teatr Polski“ 
szawskim gruncie kontynuatorem 
najświetniejszych tradycji sceny 
krakowskiej. - 

W dniu Jubileuszu Redakcja 
nasza składa na ręce twórcy Tew 


tru Polskiego, p. | ARNOLDA 


SZYFMANA, wyrazy szczerego w 


znania, 
+» 


Jubileuszowi Teatra „Polskiego |" 
poświęcimy w dniach najbliż: 
szych specjalny a::;kuł. 


z” PRZEZIEBIENI 
GRYPIE KATARZ 


czywiście kupiłem... A tak, w.ogó- 
le, oczywiście — nudnawo. 


— Dlaczego? 


_ lia Iwanycz machnął ręką i za- 
prosił mnie do szynku. 


Tam, poprawiając różowy kra- 
wat, odezwał się: 


— Wszyscy niby mówią: burżu- 
je i burżuje... Burżuje, uważacie. 
opływają, jak pączki w maśle. A 
teraz sam nie przymierzając, burżu 
jem się stałem, kapitalista.. | co 
też w tym dobrego? 

— A bo co? 


— Niby tak, — odparł Spirydo- 
now, — Sam sobie zmiarkuj. Z kre 
wnymi i powinowatymi, jacy, tylko 
byli, i moimi i żony mojej — z 
wszystkimi się pożartem. Pokłóci- 
tem się, To, uważasz, raz. Do sądu 
mnie zaskarżono czy nie? Zaskar- 
żono w sprawie obywatelki Byko- 
wej. Rozprawa się odbędzie. To 
już, uważasz, dwa... Żona, mat. 
żonka moja niby, Maria Iwanowna, 
całymi dniami siedzi na kuferku i 
p'acze... To, uważasz, trzy... Rabu 
sie drzwi mi w mieszkaniu wyłama 
li czy nie? Wyłamywali. Nie wła- 
mali się wprawdzie, ale czy mi to 
zatruwa spokój? Zatruwa. Może 


— No, jakże ci się wiedzie? — się jękam teraz wyjść z mieszkania 


zagadnąłem go. 
— Ha, cóż, — odrzekł smętnie 
Spirydonow. — Żyję. Drzewa, 0- 


+ 


a jeśli siedzę w mieszkaniu, to też 
źle — drzewo z podwórka mi kra- 
dną, Pilnować trzeba. 


Str. 6 
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9 godzin które zadecydowały o losach Austrii 


Jak to sie odbyło? 


Tajemnice rozmów Schuschnigga z Hitlerem w Berchtesgaden |. 


Dziennik paryski „Paris - Soir“ 
podaje draniatyczny i, jak twier- 
dzi, wiarygodny i ściśle prawdzi- 
wy w szczegółach opis przebiegu 

b. kanclerza austriackiego 
Schuschnigga w Berchtesgaden, 
w siedzibie kancierza Hitlera. Oto 
w skrócie historia 9-ciu godzin — 
które se ni o losach Au- 
strii: 

„12 lutego, o 9 rano, Scha- 
schnigg i Schmidt, austriacki mi- 
nister spraw zagranicznych, prze- 
kroczyli próg willi Hitlera w Ber- 
chtesgaden'*, 

„Oficer służbowy wprowadził 
ich do pustego salonu. Wskazał 
ręką stół: — Tutaj znajdą pano- 
wie wszystkie dokumenty dla swe 
go użytku. Zasalutował, wyszedł”. 

„Na stole leżały mapy. sztabo- 
we niemieckie. Granica austriac- 
ko - niemiecka. Cyfry czerwone 
oznaczają koncentrację wojsk, nie 
bieskie strzałki — kierunek wy- 
marszu, Obok kilka kartek, na któ 
rych spisano kopie rozkazów do 
armii, 30.000 żołnierzy niemiec- 
kich, gotowych do wymarszu, stoi 
nad granicą austriacką", 

„To wszystko. Schuschnigg 
Schmidt oglądają mapy. Milczą*, 

„Minęło pół godziny, Otwierają 
się drzwi salonu. Wchodzą gene- 
rał Keitel £ Himmler, szef policji 
Rzeszy, 

— Führer przyjmie panów 
mówi Himmler — życzy sobie je- 
dnak, abyśmy przed tym dali pa- 
nom wszystkie wyjaśnienia na ich 
pytania, dotyczące wyłożonych tu 
map i dokumentów. 

„Schuschnigg i Schmidt milczą. 
Generał Keitel zbliża się do stotu 
i wyjaśnia plan działania artnii nie 
mieckej w razie oporu ze strony 
Austrii, Himmler dodaje: — Gar- 
nizony Monachium i Ratyzbony są 
już w pogotowiu alarmowym". 

„Znowu upływa pół godziny. Z 


stał się na war |ust Schuschnigga i Schmidta nie 


padło jeszcze ani jedno słowo. Bi- 
je dziesiąta, Czarny sztafetowiec 
wprowadza gości do gabinetu Hi- 
tiera. Hitler w otoczeniu genera- 
łów. Milczenie, Ani sitowa przywi- 
tania. W tę ciszę pada pierwsze 

zdanie Hitlera: 

— Znajdujecie się wobec naj. 
(ek ea przedstawiciela Nie- 


| Znów cisza, Schuschnigg i 
Schmidt siadają". 

„Zabiera głos Hitler, Mówi tak, 
jak mówi zwykle na trybunie wie 
cowej Iuh. w Reichstagu, Wstaje 
i mówi chodząc po pokoju. Mówi 
«© wszystkim, © faszyzmie, © de- 
mokracji, o bolszewizmie, w koń- 
cu o Austrii. — Nie mogę się zgo 
dzić, na to, by prześladowano w 
moim rodzinnym kraju Niemców... 
Nie mozę się zgodzić...“ 


Ilia Iwanowicz machnął z roz- 
paczą ręką. 

— No i co teraz będziesz robił? 
— zapytałem go 

— Sam nie wiem, — rzekł Ilia 
Iwanycz. — Chyba się powieszę... 
Od tego właśnie dnia, w którym 
dostałem pieniądze, zaczęło się to 
wszystko, te wszystkie nieszczę- 
cia.. Żył sobie przed tym czło- 
wiek spokojnie, niefrasobliwie, a 
tu się na raz wszystko na teb 
zwaliło. 

Ledwom do mieszkania z pie- 
niędzmi się wpakował, od razum 
zmiarkował, że coś tu jest nie w 
porządku. Krewniacy, wiadomo, 
szwendają się po  mieszkanin. 
Przed tym nikogo nie było, a te- 
raz rozsiedli się na moich krze- 
słach. Winszują mi. 

Każdemu naturalnie, dałem na 
pocieszenie, po dwa rubie. 

A Miszka, braciszek żony, naj- 
bardz'ei się indvczy. 

— Toć to wstyd, — powiada — 
po dwa ruble szasfać, skoro się 
ma — powiada — niezgorszy ka- 
pitalik, 

No, od słowa do słowa, pięścią 
w stół — bijatyka. Kto kogo bije 
— nie wiadomo. A Miszka zdiął z 
wieszaka moią jesionkę i wyszedł 

No i pożarłem się z krewniaka- 
mi. Obchodzę się bez nich. 

Zaopatrzyłem się, ttważasz, we 
wszelaki dobytek: Rondle kupi. 


stem ręki przecina odpowiedż. 

„Führer“ kończąc swe rekwizyto- 
rium prokuratorskie, wręcza kart- 
kę z żądaniami., Wstaje a z nim 
lego świta“. 

„Znowu pół godziny samotnoś- 
ci w pustym salonie. Schuschnigg 
i Schmidt, bladzi, wymieniają kil- 
ka słów. — Niemożliwe do przy- 
jęcia, — mówi Schuschnigg“, 

„Bije dwunasta, gdy znowu sta- 
ją przed obliczem Hitlera i jego 
świty. Lodowate milczenie. — Nie 
mogę przyjąć podanych mi warun 
ków, — mówi Schuschnigg. Wy- 
kłada swoje argumenty“, 

„Hitler zabiera glos w odpo- 
wiedzi, Tym razem od stylu i to- 
nu prokuratora przechodzi do wy- 
nurzeń nastrojowych na temat 
swej ojczyzny — Austrii, SkOń- 
koi N aa 


czył. Schuschnigg odpowiada: — 
Nie mogę przyjąć tych waran- 
ków“, ; 

„Po raz trzeci pozostawiają 
Schuschnigga i Schmidta na pa- 
stwę rozmyślań w pustym salonie“ 

„SZzóstą wieczór, Zapada 
zmierzch, Generał Keitel] po raz 
ostatni przedstawia  kanclerzowi 
Austrii beznadziejność jego sytua- 
cji: armia niemiecka w pogotowiu 
przekroczy granicę, złamie opór i 
w 24 godzin zajmie Wiedeń. Na. 
dzieje na pomoc zagranicy — ża- 
dne, Ani Rzym, ani Paryż, ani Lon 
dyn nie ruszą palcem w obronie 
Austrii. Poddać się oto — jedyne 
wyjście”. - 

„Schuschnigg poddał sią. Układ 
w Berchtesgaden podpisano‘, 


MAŁY FELIETON 
Recepta 


Jest to stary, a pomimo ta do. 
tychczas nie rozstrzygnięty spor, 
jak powinien postępować i czym 
ma się powodować człowiek zaw 
skoczony wypadkiem lub nagłą a 
niespodziewaną wiadomością, 
która mu spada na głowę. Czy ma 
się powodować odruchem emocjon 
nalnym, powierzając kierownic 
two swymi czynami instynktowi 
samozachowawczemu, czy też ma 
czekać aż uspokoją się rozigrane 
nerwy i wówczas dopiero na zima 
na rozważyć, ćo zaszło i wycią- 
gnąć z tego należyte konsekwen= 
cje. 

Wypadek red. - Gluzińskiego 
przemawiałby na korzyść odru- 
chu emocjonalnego, na korzyść 
instynktu  samozachowawczego, 
który nigdy nie zawodzi. 

Bo zważmy, co się stało na je 

steni r. ub. Red, Gluzińskiego do- 
szła wiadomość, iż czynniki t. zw. 
fołksjroniu zamierzają  zorgani. 
zować strajk powszechny i się- 
gnąć po władzę w Polsce. 
' Jak reaguje na tę wiadomość 
red. Gluzinski? Biegnie do leka- 
rza szpitalnego, wiadomo bowiem. 
że gdzie jak gdzie, ale w szpita 
lii; w łóżeczku pod kołdetką najn 
bezpieczniej, Nawet w domu beze 
piecznie jest w łóżku i jak świat 
światem nie zdarzyło się, by kto 
mp. nogę zwichnął w łóżku. W 
łóżku szpitalnym bezpieczeństwo 
jest znacznie. większe, gdyż na 
wypadek działań wojennych, np. 
nalotu floty powietrznej  fołkse 
jrońtu, nad szpitalem - powiewa 
flaga Czerwonego Krzyża i nic 
złego nikomu w szpitalu stać SIĘ 
nie może, 

-To był zdrowy odruch, podyk= 


„Schuschnigg "podnosi s'ẹ z krze towany: przez instynkt zachowaw- 


sia, chce odpowiedzieć. Hitler ge- | czy. 


łem, prosa na 'dwa lata. Zacząłem 
się zastanawiać, w coby jeszcze 
można pieniądze wpakować. Pa- 
trzę — żona się po gospodarstwie 
pęta, chwili wytchnienia nie ma. 

„Nie uchodzi, — myślę sobie.—- 
Wprawdzie to baba, ale bądź co 
bądź _ równouprawniona baba. 
Stop, myślę sobie. Przyjmę chyba 
do pomocy iakąś małą dziewczy- 


minę. Niechaj dziewczyna strawę 
warzy'. 
Ano, przyjąłem. Dziewczynina 


kaszę warzy, a żona. wczasów za- 
żywa — całymi dniami  przesia- 
duje na kuferku i płacze. W, wol- 
nych, uważasz, chwilach zaczęła 
sobie przypominać rozmaite nie- 
szczęścia, i jak się jej tacie zmar- 
ło, i jak za mnie za maż wyszła... 
W ogóle z próżniactwa lęgną stę 
jej w głowie rozmaite brednie. 

Dałem więc żonie, uważasz, 
pieniędzy. 

— ldź, — powiadam, — przy- 
najmniej do klubu, lub do teatru. 
Sam, powiadam, poszedłbym z to- 
bą, ale drzewa, rozumiesz, pilno- 


wać muszę, 
Ano, pobeczała baba — poszła 
do klubu. W  loteryjkę zaczę'a 


grać. We dnie płacze — toć dużo 
wolnego ma czasu, a wieczorem 
gra. A ja drzewa pilnują. A dziew 
czynina wciąż pitrasi, 

A później prezes przychodzi i 
powiada: 


Ale tu widocznie na widownię 
wysłąpił zimny rozum i pokrzyə 
żował cały plan. Zamiast pożwo= 
lić się zbadać przez lekarza, dać 
sobie zmierzyć gorączkę i popro» 
sić ordynatora, by napisał recefa 
tę, pun redaktor robi coś wro- 
dzóju tego, co zrobił stryjek, t. À 
zamienia kołderkę na koc`ij-za- 

ist pozwolić lekarzowi napisać 
receptę, sam na recepcie pisze 
akces. 

Czy pan redaktor, wypisując 
receptę, dopisał sakramentalne 
trzy litery MDS., czy zaznaczył w 
jakich dawkach należy przyjma< 
wać miksturę, czy dopisał, do ja» 
kiego użytku jest medykament, 
wewnętrznego, czy zewnętrznego 
— 0 tym kroniki zamachu jesien- 
nego milczą. Jedno jest pewne, 
że to, czego zaniechał pan. redak- 
tor, uczynił p. pułk. Koc: dopisał 
na recepcie dwie litery B. P. (pew 
no — „bardzo. pilne“) i odesłał 
receptę p. Bolesławowi Piasec= 
kiemi, osobistemu SEP 
wi paną redaktora. 

Niedawno Sejm polski achwalit 
nowelę do ustawy  aptekarskićj. 
Zdaje się, że po opisanych wy. 
padkach zachodzi konieczność 
lalszej nowelizacji tej ustawy, 'a 
mianowicie po tej linii, by receg= 
ty mogli wypisywać wyłącznie lê» 
karze, w najgorszym rażie '—, [el- 
cerey, oraz by recept nie kierowca. 
no do pułkowników, ani-nie chow 
wano ich pod kocem, lecz. posy- 
łano do wykonania do apteki i to 
bez względu na powagę sytiacj:, 
a także bez różnicy, czy chodzi” o 
receptę do użytku wewnętrznego, 
czy zewnętrznego, 


ULTIMUS. 


‘— A to ty tu, psia paro, — po- 
wiada' —' nieletnią ` wyzyskujesż? 
Dlaczego, powiada, dziewczyna 
ta, Bykowa. nie jest zarejestrowa- 
na? Do sądu ludowego cię, powie 
da, zaskarżę, chociażeś pieniądze 
wygrał... r 

Ilia Iwanycz znów- machnął rę- 
ką, poprawił krawat i umilkł, 

— Kiepsko, powiadam — 
wiadomo, że kiepsko, — ożywił 
się Ilia lwanycz. — Siedzę tu, na 
ten przykład, przy piwie, a w dt- 
szy żal, mi wzbiera. Może teraz 
akurat drzewo mi rozkradli, Albo 
może się do mieszkania dobiera- 
ją... A tam nowy samowar stoi. 
Ani mi się zostać w knajpie nie 
chce, ani wyjść. Bo i cóż mię cze- 
ka w domu? Żena, oczywiście, 
pewnie płacze. Mała Bykowa też 
płacze — sądu się boi... Miszka, 
brat żony, napewno się koło mie- 
szkania pałęta — wejść by chciał. 
Wolałbym tych pieniędzy wcale 
nie wygrywać! 

Ilia [wanycz zapłacił za piwo i 
smętnie uścisnął mą rękę. ` Cheia- 
łem go pocieszył, ale nagle llia 
[wanvcz zapytał: 

— Byłbym na amen zapomniał... 
Czy prędko będzie nowe ciągnie- 
nie? Przydałby mi się, panie tego, 
z tysiączek dla równego rachunku. 

Mia Iwanycz poprawił różowy 
krawat i skinąwszy mi głową, pla 
szedł szybko do domu. 


UBó| RYTUALNY. 
Na bóle, które trapią kraj, 
fest środek radykalny, 
Należy — a tym każdy wię —: 
Znieść ubój rytualny. 


Natychmiast wszystko zmieni się. 
Act, pomysł to genialny. 

W szczęśliwą erę wwiedzie nas 
Ten ubój rytualny. 


Cü nas obchodzi cały świat, 
Kryzys, sąsiad nachalny, 
Austria, Hiszpania, U.S.A., — 
Grunt: ubój rytualny, 


Kochany Sejm! Ach, dobry Sejm! 
Wkrąg słychać krzyk pochwalny. 
Byka za rogi chwycił i 
zniósi ubój rytualnyl... 


Str. 


T 


(1y nie ma srodków nacisku na fabrykanta? 


11-%v tydzień tragicznej walki w f-mie Haebiera 


Interwencja sekr. generaln. kła. 
sowego Związku włókniarzy, tow. 
Walczaka, w Min. Op. Społ w 
sprawie długotrwałej okupacji u 
Haeblera nie odniosła, jak datych- 
czas, skutku. Baron Haebler po- 
zostaje, jak widać, poza zasięgiem 
wszelkich wpływów. Oświadczenie 
jego, złożone w Ministerium, po- 
piera w całej rozciągłości jego da 
tychczasowe butne i brutalne sta- 
nowisko wobec robotników. 

Wkrączamy dziś w jedenasty 
tydzień trwania  wstrząsającej 
tragedii, rozgrywającej się w mu- 
rach fabrycznych belgijskiego 
barona. 

Robotnicy z niebywałym samo- 
zaparciem, godną podziwu solidar 
nością walczą przeciw zapędom 
redukcyjnym Haeblera, Walka ich 
stała się głośna nie tylko w Ło- 
dzi. Z gorącą sympaitą i napiętą 
uwagą śledzi proletariat Polski 
przebieg walki, w której z jednej 
strony bierze udział Haebłer i 
wielki przemysł włókienniczy, a 
zapewne i fabrykanci jnnych prze- 
mysłów, z drugiej 800 robotnic i 
robotników. 


Z zaciekawieniem  wyczekują 


RSA LTE AEC CS OC COC WYRA TOCK RES -e 
NAJP.ĘKN.EJSZE KOBIETY SWIATA! 


posiada najwspanialsza wyspa na Pacyfiku. Perła kolonii 
holenderskich a przebogatej naturze, słynna ze strasznych 
wulkanów i ogromnych plantacji kawy, herbaty, trzciny cu- 


u krowej i 
ŁÓDŹ, MONIUSZKI 2 
Fotoplastikon czynny od 8 r. do 11 w. 


tytoniu Malo wnicza wysja Jawa w «otap.ast:konie 


WSTĘP 25 GR MŁ. SZK. 15 GR. 
Czytelnikom Łodzianina 20% zniżki. 
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premiowane kstążoczki Wzczędnośidw 


robotnicy wyników interwencji 
Związku u odnośnych władz. 

Interwencji takich było kilka. 

Ale baron Haebler, jak stwier- 
dziliśmy, nie został w najmniej- 
szym stopniu zachwiany w swym. 
zamiatze wyrzucenia na bruk 350 
robotników. 

W dniu wczorajszym tow, Wal- 
czak prosił telefonicznie główn. 
Inspektora Pracy p. Klotta © zwo- 
łanie do Warszawy wspólnej kon. 
ferencji. Czy konferencja taka się 
odbędzie? 

Haebler oświadczył stanowczo, 
iż nie będzie konfęrował z robot- 
nikami, dopóki nie przerwą oni o- 
kupacji. 

Ale okupacja jest rozpaczliwym 
stosowaniem jedynego środka, 
którym rozporządzają haeblerow» 
cy dla obrony swego prawa do 
warsztatu pracy.. 

Czy nie ma żadnych środków 
nacisku na przemysłowca, aby 
zmusić go do konferowania z ro- 
botnikami? 

Wielce znamienne jest zestawie 
nie strajku u Haeblera z innym 
strajkiem, który niemał w tym sa- 
mym czasie miał miejsce w ŁO- 
dzi — ze strajkiem w przemyśle 
pończoszniczym. Strajk pończosz- 
ników bynajmniej nie nosił tego 
tragicznego piętna, co strajk Ha- 
eblerowców, nie groził życiu go- 
spodarczemu kraju; chodziła tu 
jedynie o wydarcie od przemy* 
słowców kilkunastu procentowej 
podwyżki, go nie groziło im żad. 
ną ruiną — jednakże robotnicy, 
wobec wytworzonej na konferen- 
cji w Warszawie Sytuacji, przy- 
jęli siłą rzeczy do wiadomości apel 


sądzi, aby sytuacja narzucała mu 
konieczność ustępstw. 


A przecież muszą się znależć 


sankcje w stosunku do przemy- 
słowca, który z wyzywającą bru- 
talnością traktuje strajkujących 
robotników, choćby chodziło o ta. 
kiego potentata, jak baron Hae- 
bler. 

Sprawa Haeblera wywoluje roz- 
goryczenie ogółu robotników. Nie 
znamy jeszcze wyników ostatecz- 
nych interwencyj tow. Walezaka n 


| Insp. Klotta. 


Czy również próba zwołania 
konferencji stron do Warszawy 
rozbije się o opór Haeblera? Czy 
nie znajdą się w stosunku do nie- 
go żadne sankcje? 


Z głodu 


skradli i zjedli psa 


W Cykowie w powiecie przemy 
skim dwaj parobcy: Zając i Pro- 
cak, stanęli przed sądem oskarżeni 
o to, że na szkodę p. Kozłowskiego 
skradli psa, którego zabili a tłuszcz 
przetopili ną szmalee i użyli w go- 
spodarstwie domowym. 

Oskarżeni, jako przyczynę, po- 
dałi głód i nędzę. 

Celem przesłuchania głównego 
świądka oskarżenia, sąd sprawę 
odroczył. 


Pod ostrym kątem 


W „Małym Ciemniku“ maleją wpływy... 


Stały wzrost wpływów socjali- | bitą publicznością do ostatniego 
stów i rosnące systematycznie u- | miejsca—otrzymmał po jednym tyl- 


świadomienie mas w Łodzi, idące 
w parze z upadkiem wpływów 
kierykalno - endeckich, doprowa= 
dza do szału różne obskurne pi- 
semka Ciemnogrodu, Miota się 
dzień w dzień w bezsiłnej złości 
„Orędownik*, obrzucając stekiem 
wyzwisk i oszczerstw klasowe 
związki i poszczególnych przy- 
wódców ruchu robotniczego, a 
stara się, jak może, sekundować 
mu osławiony „Maty Ciemnik* z 
Niepokalanowa. 

Niędzielne imponujące zgroma- 
dzenie ludowe, na którym wspól- 
nie wystąpili przedstawiciele ro- 
botników, chłopów i demokracji, 
wywołało w najszerszych masach 
pracującej Łodzi mocne i głębokie 
wrażenie. Nie też dziwnego, że 
czarna gwardia Ciemnogrodu wy- 
łazi ze skóry i z habitów, ażeby 
wykazać. że zgromadzenie... nie 
udało się. 

Pisze oto „Mały“: 

„Na niedzielne zebrąnie związ 
ki socjalistyczne  zmobilizowały 
wszystkie swe siły partyjne, jed- 


ko tęgim batogu! Musiałbyś z pe- 
wnością conajmniej 4 tygodnie 
sypiać na tęgim brzuchu! 


Ale „Mały“ bernie w grzechu 
kłamstwa dalej, Czytamy oto 
„sprawozdanie“ ze zgromadzęnia: 

„W czasie zebrania wygłoszona 
szereg przemówień, w ezasłe któ- 
rych wskazano na Konięczność 
konsolidacji wszystkich organiza- 
cyj demokratycznych (?). Prze- 
mówienia te były tylko powtórze- 
niem tez stale wygłaszanych przęz 
socjalistów, które nie mogą jakoś 
przyjąć się na terenie robotniczej 
Łodzi. 

Mimo kompletnego fiaska de- 
monstracji niedzielnej, socjaliści 
usiłują podnieść jej znaczenie w 
oczach swych zwolenników partyj- 
nych". 

I koniec. Możnaby zastosować 
powiedzenie; „powiedział, co wie” 
dział”, jest rzeczą pewną, że au- 
tor tej notatki nie był wcale o- 
becnym w Filharmonii. Podłubał 
pałuchem w nosie i jeszcze w SO- 


nakowoż frekwencja dowiodła, że | botę napisał tę głupawą nótaikę 
siły socjalistów stale maleją naj0 niedzielnym zgromadzeniu, 


gruncie łódzkim". j 

Och, ty bezczelny, świątobliwy 
łgarzu! Obyś za każdego robocia- 
rza, który odszedł od kasy, nie 


25.g0 kwietnia napisze sprawo- 
zdanie z obchodu 1-go Ataja w Ło- 
dzi, Stwierdzi, oczywiście, male. 
jące wpływy... w stylu „Małego 


mogąc już dostać się ną salę, na- ' Ciemnika'*. 
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Brak nauczycieli i gmachów szkolnych 


w Łodzi 


Postulaty Zw, Naucz. Polskiego 
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Na podstawie opracowanego 
planu władze kuratoryjne przyzna 
ią poszczególnym obwodom odpo 
wiednią ilość nauczycieli, a przy- 
dział ten przeprowadzany jest w 
proporcji do liczby dzieci zgłoszo 
nych do szkół powszechnych. 


W związku z tym Związek 
Naucz. Polskiego w Łodzi na spe 
cjalnie zwołanej konferencji, po- 
stańowił wystąpić ponownie z 
prośbą o przyznanie dla Łodzi do 
datkowa 120 nowych etatów 
nauczycielskich. 


Związek N. P. motywaje swój 
wniosek tem, że obecnie w szko- 
łach, wskutek braku sił nauczy- 
cięlskich jest przępe:nienie w kla. 
sach, tak, że na jednego nauczy- 
cielą przypada po 60 uczniów, co 
ujemnie wpływa na wyniki na- 
uczania. 


Ten stan rzęczy, przeciążenie 
pracą nauczycieli, powoduje duży 
wzrost zachorowań, co zwiększa 
wydatki w budżecie Państwa ną 
leczenie nauczycieli, 

Szczególną zaś uwagę Zw. 
Naucz. Pol, poświęcił powiatowi 
łódzkiemu, na którego terenie 
czynne są 102 szkoły, w których 
pracuje 455 nauczycieli, naqcza” 
jąc łącznie 28.577 dzięci. 


Wskutek szybkiego tempa roz. 


Albert Jean 


* — Olio — pomyślaj głośno Cha 
marai — trzeba ją chwycić... 
-Przy tych słowach nacisnął gu: 


żiczek migawki i utrwalił na 
błonie podobiznę  prześlicznej 
dziewczynki. : 


Można by sądzić, że Chama- 
ran jest fotografem. Nic podoo- 
nego: jest malarzem, ale z tegu 
gatunku, kóry uważa, że daleko 
praktyczniej chwytać naturę apa. 
ratem fotograficznym, by ją póź 
niej starannie kopiować. 

"-Żona miała dlań podziw. Ale 
mimo to niedowierzający  człou. 
kówie rodziny zapytywali nieraz: 
„Kiedyż to co będzie z tego Cha 
marana?"*. Miał już przecież 
czterdziestkę i żona musiała go 
brać górliwie w obronę: 

- — Czekajcie trochę! Przyjdzie 
i dla niego chwila. Wsżystko jest 
tylko kwestią szczęścia — — — 

— Jakie znalazłeś dziś moly- 
wy? — pyta męża, wchodząc do 
ciemni, gdzie zwykle wieczorem 


krytycznym okiem oceniają 
bycze dnia. 

— Ostatnie zdjęcie — bya to 
urocza dzieweczka w sweterku. 

— Taaak — chłodna zauważa 
pani — i nic więcej? 

— Owszem, partia tenisa, frag 
ment rozkołysanego morza, — 
które zdjąłem z samego czubka 
mola, — Patrz... 

Zwinnymi palcami  rozwinąi 
przed nią film, ale natychmiast 
zawodał z wściekłością: 

— Masz - ci, a tò sałata! Za. 
pomniałem przekręcić i wszystk'e 
trzy zdjęcia wyszły na jednej błu 
nie; nic mie warte, do niczego! 

Gdy nazajutrz poszedł na zwy- 
kie polowanie w poszukiwaniu 
motywów, żona znalazła porzuco- 
ny film. Przyszła jej chęć zoba. 
czenia, co leż mogło wyjść z ta. 
kiego pomieszania obrazów. Roz. 
winęła rolkę, przycisnęła do pa 
pieru i włożyła w ramkę. Chara. 
man wrócił akurat na śniadanie: 


zdo- 


— Co z tym robisz? 


że maluję. Rozmawialiśmy długu 


— E, nic; tak tylko chciałam |o tym i owym. Wreszcie przy. 


zobączyć... 

Ubęjrza) prawie gotowy obra. 
zek i zaczął się śmiać z uciechy. 

— Ależ to zabawne! 

Wszysikie trzy zdjęcia - bezna. 
dziejnie nasunęły się na siebie. 
Widać było tylko profil ślicznej 
panienki, wokół niej — niewi- 
dzialni tenisiści z podniesionym 
w górę ramionami, a ponad cada 
ścią — wspaniale falujące morzę. 

— Piękne, ale daj mi jeść — 
jestem strasznie głodny — rzekł 
malarz. 

— Uważaj, jeszcze nie utrwa- 
lona — ostrzega żona, gdy ma. 
larz raczej z przyzwyczajenia — 
aniżeli z rozmysłu włoży! oto. 
grafię do teczki, leżącej nad ko. 
minkiem. 


— = — me 


Minęło kilka tygodni, Pewnego 
dnia Chamaran wrócił do domu 
bardzo ożywiony. 

— Wiesz, co się stało? Spotka 
łem dziś starego przyjaciela Ja. 
mina, nie widziałem go od wielu 
lat. Dopytywał się bardzo, czy 
jeszcze rysuję, Odpowiedziałem, 


szedi do wniosku, że byłoby do. 
brze, gdyby Juliusz Pons, znany 
krytyk malarstwa, obejrzał moje 
prace i napisał o nich. Juliusz 
Pons bowiem jest jego szwagrem 
— przyjdzie tu jutro. 

Pani Chamaran  rozpętasa w 
pracowmi orgię czysiości — mili. 
slato tu przecież śnić == więc 
mydliny pryskały na wszystkie 
strony... 

Najlepsze obrazy — czyli wła- 
ściwie kopie, rozwieszono dokoła. 
Juliusz Pons zjawił się punktual. 
nie o trzeciej, jak to obiecał przy 
jaciel Chamarana. 

Był to mały, ruchliwy człowie 
czek, Szybko obejrza? płótna, po 
tym Chamarana: 

— Czy to jest wszystko, ca pan 
ma do pokazania? 

— Tak 

— Dziękuję. Powodzenia! 

Krytyk wziął kapelusz, który 
położył na grzymsie kominka. Nię 


odbiły się równocześnie trzy zdję 
cia 

Krytyk, schyliwszy się po pa 
piery, podniósł najpierw fotogra 
fię i bacznie się jej przyjrzał. 
Patrzcie, patrzcie! Jakież 
to zabawne, naprawdę ciekawe, 
Czy pan to robił? 

— Tak — niepewnie odpowis. 
dział Chamaran. 

— Ciekawa i niezwyk!a synte- 
zą. Młoda dziewczyna, biały sport, 
morze. Gdzie jest oryginał? 

—= W Ameryce — zełga! Cha. 
maran bęz zająknięcia. 

— Zaraz się domyśliłem. Amc- 
rykanie lubią takie rzeczy, Alę 
przecież to wszystko jedno. Może 
pan dalej kroczyć tą drogą, jes 
właściwa. Znalazł pan ca'tkowi. 
sie nową koncepcje Nazwę ją 
„syntetyzmem*, 

-a jaak? 

— Syntetyzm. Jest to coś zupe 
nie nowego, co pan tworzy. Prag- 
nę tę nową formę tak opisać, aDy 
ią uprzystępnić widzom. Pańską 


— 


chcący zaczepił okładkę teczki — | sztuka będzie tematem mojej naj. 


na podłogę posypał się stos ra. 


chunków; kartek, kwitów, a m. in. 


i nieudała fotografia, na której 


bliższej rozprawy. 


Tłum. K. L. 


——— 


budowy osiedli podmiejskich i 
miast na terenie powiatu łódzkie- 
go, wzrasta z ruchu napływowe- 
go liczba mieszkańców, a tym 
samym równie liczba dziecj w 
wieku szkolnym. Powoduje to ko- 
nieczność zwiększania pomiesz- 
czeń szkolnych i liczby nauczy- 
cieli, by zaspokoić całkowicie po- 
trzeby szkolnictwa. Zw. N, P. por 
djął zabiegi u odnośnych czynni- 
ków, na skutek czego Inspektor 
Szkolny powiatowy p. Ochędalski 
zwrócił się do władz  kuratoryj- 
nych ze specjalnym pismem, 
wskazując na konieczność przy- 
dzielania dla pow. łódzkiega 160 
etatów  nauczyciełskich dodat- 
kowo. 


I jeszcze w roku bież. podjęta 
zostanie praca rad budową gma- 
chów szkolnych w Aleksandrowi”, 
Konstantynowie, Zgierzu, Pałczo- 
wię, Struży, Jedlicach, Szynczy- 
czach t Żerominie, Łącznie projek 
towane jęst wzniesienie w ciągu 
aajbliższych dwóch lat 205 izb na 
sumę 1.250.000 zł. przy czym 
Tow. Popierania Budowy Szkół 
na akcję budowlaną przeznacza 
307.500 zł., pozostałą sumę skła- 
dają gminy wiejskie i tnłejskie. 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, 81 marca. 


6.20 Gimnastyka. 6;40 Muzyka- 
płyty. 7.00 Dziennik Pen 1.15 
Muzyka — płyty. 8 udycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa, 11.15 „Pieśni i 
tańce Mazowsza* — poranek muzy» 
czny dla szkół powszechnych. 11,40 
Gra Colletę Franta — płyty z W-wy. 
1157 Sygnał czasu z Warszawy i 
Hejnał z Krakowa. 12.05 Audycją po 
tudniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Kon- 
cert życzeń. 15.00 „Jak spędzić świe 
to“? 15.05 O wszystkim po troszku. 
15.40 śpiewa Umberto Urbana 
płyty. 15.27 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe, 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Wędrówki muzyczne“ — Pøl- 
ska — nasza rola w kulturze" ==- au 
dycja dla młodzieży, 16,15 Muzyka 
lekka w wykonaniu Orkiestry Woj- 
skowej. 16.50 Pogadanka aktualna, 
17,00 Wiedza i książka: „Człowiek 
pod mikroskopem" —- odczyt. 17.15 
Recital tortępianowy, 17.50 Poradnik 
sporto i Wiadomości sprotowe. 
18.10 "Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Audycja wymienna z Krako- 
wa. 18,40 Pogadanka p. t. „Rola ko- 
bięty w panstwie demokratycznym”. 
18.55 Odczytanie programu. 19,00 J= 
ryginalny Teatr Wyobraźni „Protek= 
cja" — premiera komedii radiowej, 
napisał Aage Hormand (Dania). 
19,30 Wileńskie pieśni regionalne. 
Wykonawcy: Chór ludowy „Kaska 
da”. 20.00 Muzyka lekką i taneczna, 
Wykonawcy: Mała, Orkiestra P. R. 
W przerwie ok. godz. 30,45 — Dzień: 
nik wieczorny i Pogadanka naktugir 
na, 21.45 Rozmowa powieści. 22.00 
Koncert kameralny. Wykonawcy; 
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na krzywdzie i nędzy robotników 


EIN VE DEAE ne 


gali 


MOWA MUSSOLINIEGO 


Mussolini wygłosił w senacie 
przemówienie, w którym złożył 
wyczerpujące sprawozdanie z dzia 
łąlności dokonanej w trzech resor 
tach obrony narodowej w ciągu 
ostatnich 13 lat. 

Na wstępie premier Mussolini 
zaznaczył w odniesieniu do obro- 
ny granic, że zasada obronności 
gianic nie może być interpretowa 
na w znaczeniu zbyt zwężonym, 
gdyż często najlepszą obroną jest 
wiaśnie atak, O granicach wios- 
kich w Alpach premier Mussolini 
wyraził się, że po skutecznym 
zamknięciu kilku przełęczy grani- 
ce te uznać można za praktycznie 
nie do sforsowania. 

Powolując pod broń mężczyzn 
od 21 do 55 lat, Włochy są w 
sianie zmobilizować 8 milionów 
żolnierzy, a jeżeli wliczyć młodsze 
roczniki od 18 do 20 lat, Włochy 
zmobilizować mogą 9 milionów 
żó:nierzy, 

Cyfry te świadczą o bezpod- 
stawności twierdzeń jakoby woj- 
na airykańska miała Włochy osła- 
bić. | 

W dziedzinie zapatrzenia armii 
i dozbrojenia pracuje bez przerwy 
60 tysięczna armia robotników w 
876 zakładach fabrycznych, 

Działania armij; lądowej mary- 
narki i lotnictwa są należycie shar 
mionizowane, a główne do- 
wódziwo skoncentrowane jest w 
rękach jedneg głównodowodzące. 
go. Jeżeli zaś idzie o należyte 
przygotowanie materiału ludzkie 
go i środków technicznych do no- 
woczesnych zasad sztukł  wofen- 
nej, położono główny nacisk na 
przygotowanie do szybkiego tem: 
pa działań wojennych. 

Marynarka włoska znajduje się 
w świetnym stanie, zwłaszcza flo- 
ta podwodna jest najpotężniejszą 
na świecie. Wszystkie bazy mor- 
skie w środkowej i wschodniej 
części morza Śródziemnego zosta 
ły silnie wzmocnione. 

Lotnictwo włoskie jest jednym 
z najsilniejszych w świecie W 
zakładach lotniczych pracuje oko 
ło 58 tys. robotników. W dzień i 
w nocy wre praca inżynierów i 
konstruktorów włoskich nad wep- 
szeniami aparatów  bombarduł4- 
cych wywiadowczych i obron- 
nych. W dziedzinie fabrykacji ma 
szyn- myśliwskich 0. wielkiej szyb 
kości dąży się do konstrukcji wy 
ecznie metalowych. Liczba puo- 
tów wynosi 30 tys. 


ARMIA CHIŃSKA W OFENSY- 
WIE 

Aqescja Reutera donosi: Woj. 
ską japońskie znajdujące się na 
odcintn Singyiz, na połudziowy 
wschód od Szantuńgu rozpoczęły 
odwrót w kierunku inoc- 
nym, ścigane przez wojska chiń- 
skie. Jedna z chińskich dywizył 
kawaleryjskich miała dotrzeć 
do Pingszaun, miejscowości polo- 
żonej o 60 km. na północ od Tsi- 
nanfu, stolicy prowincji szantuń. 
skiej, 


NOWY RZĄD W RUMUNII 

Król powierzył patriarsze Miro. 
nowi misję tworzenia nowego ga- 
binetu. O godz. 18-ej członkowie 
nowego Rządu będą przyjęci przez 
króla. Celem złożenia przysięgi, 
po czym dopiero ogioszony będzie 
komunikat oficjalny, podający 
skład gabinetu. 

Teka spr. zagr. ma być powie- 
rzona Petrescu-Coionete. Sprawy 
wewnętrzne — Calinescu, obrona 
narodowa — gen. Argetoianu,’ fi. 
nanse — Cańcicow, praca — Ra. 
lia, rolnictwo — lonesScu Sisesti, 
przemysł i handel — Constantine- 
scu, wyznania i sztuką — Pope- 
stu, sprawiedliwość — Diamandi, 
komunikacia —Ghelmegtanu, wy- 
chowanie narodowe — Colanra, 


OFENSYWA POWSTARCÓW 

Agencja Havasa donosi: Woj- 
sta powstańcze dotarły w środę 
do drogi, wiodzcej z Alcaniz do 
Marella i znajdują się w odlegio- 
ści okolo 45 km. od Tortosa, 
Armia gen. Arandy, która zajęła 
Sierra San Marcos ną potudnio 
wym zachodzie prowincji Caster- 
lon znajduje się również w odle- 
glości 45 km. od portu Vinaros. 
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Otrzymaliśmy sensacyjnie brzmią 

cą wiadomość dotyczącą operacji 
hahdlowych barona Haebiera, któ 
ry żdołał zarobić znaczne sumy 
na... strajku robotników. 

Według tej wiadomości, firma 
Haebler. w czasie trwania strajku 
otrzymuje swój staly, normalny 
przydział bawełny, który wynogi 
15 wagonów miesięcznie. 

„Według wiadomości z tego sa- 
mego źród?a, Haebler otrzymał 
zezwolenie na sprzedaż tej ba- 
wełny, której z powodu unieru. 
chomienia zakładu nie może prze 
robić, przy czym sprzedaje ją ze 
znacznym zyskiem. 

Cena bąwełny amerykańskiej, 
sprowadzanej przez firmę Hae. 
bler wynosi 1.60 zł, za kilogram. 
wliczając koszta przewozu, C0 
i in., natomiast Haebler sprzedaje 
ją za 2.20 zł. za kilogram. (Wyż- 
sza cena: sprzedaży z wolnej ręk! 
tłumaczy się brakiem bawełny 
amerykańskiej na rynku), 

Ponieważ wagon zawiera prze- 
ciętnie 10—12 tys. kg, Haebler. 
nie trudno obliczyć, zarabia ok. 


MALARZE POKOJOWI pod- 
jęli akcję o zawarcie nowej umo: 
wy zbiorowej. 

W związku z tym odbyło się 
ogólne zebranie malarzy, na któ- 
rym postanowiono upoważnić ko 
misję do. opracowania projektu 
umowy zbiorowej, przy czym za- 
lecno wystąpić z żądaniem pod- 
wyższenia płac przeciętnie o 10% 
po wyrównaniu stawek zasadni- 
czych. 

Konferencja obustronna w spra 
wie zawarcia umowy zbiorowej zo- 
stała wyznaczona w Inspektoracie 
Pracy na dzień 1 kwietnia r. b. 

Z: PRZEMYSŁEM BUDOWLA- 
NYM .w dniu wczorajszym odbyła 
się pod przewodnictwem inspek- 
tora okręgowego, inż. Wyrzykow: 
skiego, konferencja w sprawie za: 
warcia umowy zbiorowej. Konfe- 
rencja nie dała rezultatu. Przed 
stawiciele stron oświadczyli, że 
przeprowadzą bezpośrednie per 
traktacje.. Wóbec powyższego in- 
spektor pracy odroczył konferen- 
cje do dnia 8-go kwietnia r. b. 

W SKŁADZIE MANUFAKTU- 
RY F. BUKI przy ul. Ogrodowej 
Nr. 3 kilka dni temu wybuchł 
strajk personelu handlowego. 
Strajkujęcy domagali się podwyż- 
ki płac. W wyniku interwencji 
zwiążku . pracowników  handlo- 
wych i biurowych w dnin wczoraj: 
szym strajk został zakończony. 


urwis A Thru FIO TRAK 
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DZIE SIĘ ROBOTNICZY BIEG 

! 4 NA PRZEŁAJ 

Wiosenny bieg na przełaj ŁRSKO 
zapowiedziany na dzień 3 kwietnia, 
został w porozumieniu z ŁOZLA 
przesunięty na 10 kwietnia, gdyż w 
nadchodzącą niedzielę zostaną roze- 
grane: biegi na przełaj o mistrzo- 
stwo okręgu mężczyzn i Kobiet. 

Zmiana dotyczy tylko terminu 
biegu, poza tym wszystkie szczegó- 
ty imprezy pozostają w mocy. 

Biegów będzie 3: dla mężczyzn 
ua dystansie 3000 m., kobiet na dy- 
stansie 1000 m. i juniorów do lat 18 
na 1500 m. 

Udział wziąć moga 
klubów. organizacyj 
kłasowych. 

Opłata startowa wynosi 10 gr. od 
zawodnika  (czki). Kluby (org. 
zw.) zgłaszające ponad 30 uczest- 
ników dalszych opłat już nie pono- 
SZĄ, 

Dla zwycięskicgo zespołu przezna 
czył nagrodę Klasowy Związek 
Pończoszniczo-Dziany w Łodzi. 

Nagroda po trzykrotnym nieko- 
riecznhie kolejnym zdobyciu przecho 
dzi na własność zwycięzców. 

Zapisy przyjmuje i informacji u- 
dzięla sekretariat R. K. S. TUR- 
Cartago, ul. P. O. W. 7 m. 2. 


członkowie 


i związków 


ANTENO TĄ KOD Z T OO 5 Sn ZE 
Wojska rządowe czynią rozpaczii 
we wySiłki, przeprowadzając atak 
ża atakiem, nie mogą jednak po- 
wstrzymać postępów oddziałów 
powstańczych. 


6 tys. zł. na wagonie, czyli oko:9 
100 tys. zł. miesięcznie. Ogółem 
więc zarobił na krzywdzie i po- 
niewierce robotników olbrzymią 
sumę blisko 200 tys. zł. 


Nic dziwnego, że nie zależy mu 
na likwidacji zatargu. 

Jest również, rzeczą zrozumiałą, 
iż inni przemysłowcy nie prote- 
stują przeciw tym tanzakcjom 


Haeblera, aczkolwiek śą one 
sprzeczne z zasadami ogólnej 
kalkulacji gospodarczej przemy. 


słu i umożliwiają Haeblerowi spe 
kułację ze szkodą innych- fabry- 
kantów. W tym wypadku fabry. 
kanci kierują się względami kla. 
sowej solidarności z Haeblerem 
którego popierają przeciw robo.- 
nikom. 

Ale tranzakcje te naruszają 
również zwsady polityki dewizo- 
wej państwa. To po to wolno Hae 
blerowi importować surowiec 
płacić zań dewizami, by sprzeda 
wać go z lichwiarskim zyskiem? 
| otrzymuje ten przywilej waśnie 


50-CIOLETNIA Rojzą Wernaj 
(Dolna 10) w celu samobójczym 
zażyła większą dozę jodyny, przy 
czym poparzyła sobie twarz i oczy. 
W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szpitala. Powodów zamachu 
nie ustalono. 


AWANTURĘ W APTECE. 
przy ul. Legionów 28 wszczęli 
dwaj awanturnicy, Henryk Mic- 
kiewicz (Radwańska 56) i Kazi- 
mierz Majchrowski. (Radwańska 
Nr. 41) i zdonontowali gablotki 
ze specylikami aptecznymi. Obu 


Sekcja 


awanturników policja zatrzyma” 
ła. 

BRZYTWĄ poderżnął sobie gar 
dło bezrobotny 37-letni Marian 
Małolepszy (Teresy 14). Lekarz 
pogotewia przewiózł go w stanie 
groźnym do szpitala. 

ZATRUCIU nieświeżym mię: 
sem uległa cała rodzina Zyns: 
manów, zam. przy Drewnowskiej 
Nr. 32, składająca się z 4 osób. 
Wszystk'm udzielił pierwszej po- 
mocy lekarz pogotowia. Policja 
prowadzi dochodzenie celem nsia 
lenia pochodzenia owego mięsa. 


Młodych 


Klubu Demokratycznego w Łodz 


Z inicjatywy członków Klubu De- 
mokratycznego w Łodzi została zor 
ganizowana Sekcja Młodych. Do or- 
ganizacji tej wchodzi młodzież pol- 
ska o poglądach demokratycznych, 
bez różnicy pochodzenia i wyznania. 
Dotąd w Sekcji Młodych przeważa 
młodzież, studiująca na Wolnej 


ży jednak spodziewać się, że w nie- 
dalekiej przyszłości zgrupuje się przy 
Klubie Demokratycznym młodzież 1 
z innych zawodów, bez względu na 
stopień wykształcenia. 


W 90-tą rocznicę 
„Wiosny Ludów" 


W celu uczczenia przez świat pra- 
cy w Łodzi 90-ej rocznicy „Wiosny 
Ludów", Klub Demokratyczny w-'«43 
dzi urządza w dniu 3 kwietnia o go- 
dzinie 12 rano w Salt T-wa Spiewa- 
czego przy ulicy 11 Listopada Nr, 
21, uroczysty obchód. ` Ta 

Program obchodu - obejmuje: 1) 
zagajenie, 2) przemówienia okolicz- 
nościowe, 38) odczyt red. Rzymow- 
skiego, 4) część artystyczną, na. któ 
rą złożą się recytacje i” produkcje 
symfoniczno-wokalne, 


Z teatrów 
TEATR POLSKI; Dziś o g. 8.30 
„Kres wędrówki" z Węgrzynem. 
TEATR POPULARNY: Dziś o g. 
8.15 „Oj mężczyźni, mężczyźni”. 
TEATR W SALI GEYERA: Dziś 
o g. 6 po poł. „Figle Skapena".. 
TEATR KAMERALNY: Występy 


W poczynaniach swych młodzież | Habimy". 


spodziewa się znależć wśród ogółu 
srołeczeństwa uznanie i zrozumienie 


wówczas, gdy gnębi robotników? | Wszechnicy Polskiej w Łodzi, Nale- | da walki upadkiem moralnym i be- 


Pracownicy handlowi uzyskali 
podwyżkę w wysokości 40 procent 
oraz zapłatę za cały czas trwania 
strajku. 

W FABRYKACH PUDEŁEK 
jeszcze przed tygodniem wybuchł 
strajk na tle żądania uregulow 
nia płac i zawarcia umowy zbio- 
rowej. Akcja strajkowa objęła 
około 70 fabryk pudełek. 

Ponieważ na konferencji w ub. 
tygodniu podpisano umowę zbio- 
rową, podwyższającą płace rohot- 
ników przeciętnie o 5%, w dniu 
wczorajszym po wstępnych przy 
gotowaniach rozpoczęto na nowo 
pracę we wszystkich fabrykach. 

SALOMONOWICZ NIE PRZY. 


SRR PZYWIEKEUM |Stialstwem zdegenerowanych jedno- | 


Z codziennych walk robotników 


kilkutygodniowym strajku, wezo: 
raj doszło do nowego zatargu w 
firmie Juda Salomonowicz. przy 
ul. Gdańskiej 57. 

Fabrykant odmówił przyjęcia 
do pracy delegatów. 

Robotnicy zwrócili się do Im 
spektora Pracy i zwołana została 
konferencja celem zlikwidowania 
zatarga. 


STRAJK W OZORKOWIE 
W fabryce Grynbsuka w Ozorke- 
wie wybuchł strajk na tel wstrzy: 
mania wypłaty zaległych zarob- 
ków. 


stek. 

Intormacyj, dotyczących Sekcji 
MiBodych, udziela sekretariat Kiun 
Jemokratycznego w Łodzi przy ui 
Fictrkowskiej Nr. 105 we wszystk.: 
dni (prócz sobót, niedziel it świąt) 
a godz. 19 do Zl-ej. i | 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kom i S-ka, Plae Kościelny 8. A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wage 
ner i S-ka, Piotrkowska 87, J. Zają 
cziiewicz i S-ka, Plac Boernera, że 
romskiego -37, Gorczycki, Przejazd 
59, M. Epsztajn, Piotrkowska 225, 
Z. Szymański, Przędzalniana 75. 


sfassze mamy 


weekse pana 


Niezmiernie  charakierystyczna 
sprawa, ilusirująca kulisy stosun- 
ków pomiędzy robotnikami, a ich 
przełożonymi w niektórych fabry- 
kach, rozpatrywana byla w ' dniu 
wczorajszym w Sądzie Okręgc- 


Robotnicy domagają Się NIE | wym w Łodzi. Ławę oskarżonych 
zwłocznego ureguolwania zale- zajął 30-letni Chil Chemia Zajden 
JĄŁ DELEGATÓW. Po nruche: | głości. Likwidacją zatargu zajął | wurm, bratanek znanego przemy- 
mieniu przemysłu kotonowego, po się Inspektor, 


W obliczu sprawiedliwości 


uiemeidowanie służby domowej | bryki, Teodor Abbelt pożyczył 0- 
sąd starościński skazał na karę | Skarżonemu 500 złotych. Zajden- 


TOSADĘ W TEAIRZE „ke 
wia“ przyrzekł wyrobie Mariano: 
wi Grzelakowi (Sierakowskiego 
Nr. 36) Feliks Blikszto (ul. Gę 
s12 | ), za co zgóry pobrał 100 zło: 
tych. „Posada* okazała się fikcją. 
O oszustwie poszkodowany. zame|- 
dewaś policji Okazuje się, że w 
ten sposób Blikszto nabrał jeszcze 
kilka osób. Policja wszczęła prze 
ciw niemu dochodzenie. 

„NA SUBLOKATORA* okra 
dat Gedalia Prąd szereg osób. Wy- 
najraował pokój jako sublokator, 
po pewnym czasie zaś, korzystając 
a nieobecności właściciela, okra- 
dat mieszkania i znika. , W ten 
sposcb ckradł Almę Wilk (Żerom: 
skiego 41). Sąd skazał go za to na 
3 lata więzienia. 
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za 


grzywny od 20 do 50 zł. 

LOSY LOTERYJNE I DOLA- 
RÓWKI wycofane z obiegu i nie- 
ważne sprzedawał naiwnym 31- 
letni Stanisław Grudziński. Sąd 


słowca, właściciela fabryki poń- 
czoch, Mojżesza Zajdenwurma, o- 
skarżony o puszczenie w obieg 
sfałczowanego wekslu. Sprawa 
przedstawia się jak następuje: 
W 1930 roku robótnik tejże fa- 


|wurm wręczył swemu wierzycielo 
wi weksel, rzekomo podpisany 
przez jego stryja. Tymczasem w 
terminie piatności okazało się, że 
podpis na wekslu jest sfatszowa- 
ny. Abbełt nie zrobił jednak z te- 


skazał go na 8 miesięcy więzie- go użytku, gdyż obawiał się utra- 


nia. 


ty pracy w fabryce. Tymczasem 


Łaldenwurma 


niony z pracy, wobec czego zło» 
żył przeciw Zajdenwirmowi: Chi» 
lowi Chemii skargę do prokurato- 
ra, i 
Na rozprawie zeznawał w ‘chas 
rakterze świadka poszkodowany 
Abbelt, który opisał dziwne stó. 
sunki, panujące w tej fabryce. .O- 
tóż przy wstąpieniu do tej fabryk? 
musiał on zapłacić tytułem okupit 
majstrowi 550 złotych, rzekomo 
za nauczenie go fachu, na tym się 
jednak nie skończyło, gdyż Abbelf 
musiał stale opłacać się kierowhni: 
kowi fabryki, gdyż w przeciwnym 
razie groziło mu wydaleńie z fa- 
bryki. Obrońca oskarżonego wniósł 
o umorzenie postępowanaaia Kar- 
nego przeciw oskarżonemu, “ponie 
waż od chwili popełnienia prze. 
stępstwa do chwili jego ujawnie- 
nia up'ynęło 7 lat, a więc nastapi- 
ło już przedawnienie pretensji Ab= 
belta. Sąd po naradzie podzieli 
stanowisko obrońcy i sprawę prze 


ŻELAZNE MOSTKI, ułożone|w 1937 roku Abbelt został żwol. |ciw Zajdenwurmowi umorzył, 


Amatorom kaucji od dozorców. 
Sąd podwyższył karą 


nad ściekami na ulicy kradła szaj- 
ka złodziejska przez dłuższy czas. 
Wreszcie policji udało się schwy* 
cić złoedziejaszków. Sąd skazał 
Franciszka Łnuczaka na 8 mies. 
więzienia. Edmunda Hage na 6 
mies., zaś Majera Rubina, który 
kupował kradzione płyty. uniewin* 
nił,-gdyż nie wiedział on, że piy 
ty pochodzą z kradzieży. 


Prawo serii działą... 
Spadający urzyms zranił kohietę 


ma ui. LEzionów 


Zaledwie parę dni minę:o uu 


„otluceenia, na- szczęścię nie nie- 


wypadku „jaki miał miejsce przed , bezpiecznego oraż krwotoku z usi. 


Grand Hotelem, kiedy to został 
ciężko ranny spadającym kawa- 
kiem tynku w glowę wychodzący 
z kawiarni Adolf Fried, Obecne 
mamy znowu do zanotowanhia pu- 
dobny. wypadek Otóż w dniu 
wczorajszym, na przechodzącą 
ul. Legionów 56-letnią Mariannęc 
Bąkowską, mieszkankę: wsi Pole. 
sie, gm. Golewice, przed domem 
pod nr. 6 spad: z wysokości I-go 
piętra kawał grzymsu z konsoli 
przybalkonowej. Bąkowska ugo 
dzona zostałą w plecy, doznając 


Pierwszej pomocy poszkodowanej 
udzieliło pogotowie prywatne, 
mieszczące się w tym samtym do. 
mu (tei. 12.333), które przewo. 
z'o Bąkowską w stanie osłabio 
nym do szpitala w Radogoszczu. 

Jak się dowiadujemy, właści- 
ciel wspomnianego domu, Abram 
Auerbach, pociągn.ęty został do 
odpowiedzialności: karnej za nje- 
doprowadzenie do porządku swej 
kamienicy i spowodowanie wy- 
padku. i 


W swoim czasie referat karny 
Inspekcji Pracy skazał właścicie. 
la fabryki przy ul. Leszno 41/40 
zą pobieranie kaucji od dozorców 
domowych na 1 tydzień aresztu, 
zaś dzierżawtę farbiarni, mie- 
szczącej się w tym fabrycznym 
gmachu Jerzego Klejnbauma — 
na 100 zł. grzywry. Od wyroku 
tego obydwaj odwo'ali się do Są. 


du Okręgowego, 'który w dniń 
wczorajszym rozpatrywsł ich spra 
wę, W wyniktt rozprawy Sąd '0- 
kręgowy nie tylko nie potwierdził, 
ale nawet podwyższył obydwu 
podsądnym karę, skazując pierw- 
szego na l tydzień bezwzględne- 
go aresztu oraz 300 zł. grzywny, 
zaś drugiego na 200 Z} grzywny. 


Paciąg obciął chłopcu obie nogi- 


Wstrząsający wypadek rozegra: 
się w dniu wczorajszym w ran- 
nych godzinach na ulicy Rzgow. 
skiej, w pobliżu toru kolejowego 
12-letni chłopiec, Zdzisław Pala- 
siński, ' zamieszkały przy ul. 
Rzgowskiej 192, usiiował prze- 
biec tor koiejowy. W tem nadje- 
chał pociąg osobowy i chlopiec 
dostał się pod koła lokomotywy 
Pociąg natychmiast zatrzymano 
oraz wezwano pogotowie Czerwo 
nego Krzyża, Przybyży lekarz 
stwierdził u chłopca odcięcie oby- 
dwu nóg i w stanie nie rokującyrmi 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


„WKANIĄ” 


oczątek seansów Øg godz, 4-ej p. p. 
w soboty i niedziele o godz. 11 rano 


le.ielńniana 2. 


Dziś i dni następnych 


krew w 


IŻWYCIĘSK 


WIELKI PODWOJNY PROGRĄM 


Po raz pierwszy w Łodzi. isajwiększe sensacja 1988 r. Napięcie mrożące 


żyłach p. t. 


A WALKA 


W rcluch głównych: MARY LYLE i ASTOR TALBOT * 
oraz 


zaciniony horyzont 


W rolach głównych: 
ROLAND COLMA 
1 JANE WYATT 


SWYM Odbiło w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawałczej „Rabolnić”; Warszawa, Wasdcka Ty 


żadnej nadziei przewiózł go ka. 
retką do szpitala  Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Policja prowadzi - dochodzenie 
celem ustalenia, kto ponosi winę 
za ten wypadek. i 


Samobójstwo: 
16-letniej dziewczyny 
w Zgierzu 
W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 6 rano wyłowiono ze stawu w 
Zgierzu zwłoki młodej dziewcży: 
ny. Powiadomiono policję; która 
przeprowadziła dochodzenie, Usta 
lono, że są to zwłoki 16-letniej 
Stefanij  Gluszczak, zamieszkałej 
w Zgierzu, przy ulicy Sienkiewi- 
cza 20, Dziewczyna popełniła sa' 
mobójstwo, rzucając się do stawu. 
Przyczyny zamachu , samobójcze: 

ge narazie nie ustalono. | 


, 


